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L w ó w  14. lutego.
Pisząc o możliwych sposobach rozyrią- 

zania gabinetowego przesilenia w Austrii, 
kilkakrotnie wypowiedzieliśmy, że nie ma 
nadziei, ażeby nowy duch, jaki nowy a ży­
wotny kierunek wraz z nowym rządem 
wstąpił w podwoje ministerjalnej sali obrad, 
Nie sądziliśmy wówczas, ażeby to się mia- 
to do tego siopnia sprawdzić, że nawet 
i co do osób ząjdij zmiany bardzo małe, 
zupełnie nic me znaczące. A jednak, o ile 
sądzić można z wiadomości, jakie mamy 
do tej chwili, w istocie nie inaczei się sta 
nie. Z dotychczasowego ministerstwa m» 
ustąpić prezydent ks. Auersperg dr. Un- 
ger — hr. Taaffe ma objąć ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a na prezydjalnem 
krześle ma zasiąść albo dr. Strema\r|, ja­
ko wiekiem najstarszy, albo tez bar. Pretis 
jako... ? czy też przypadkiem nie jako ten, 
który <prped kilku laty obiecał, ze „es werd 
schon besser werd<nŁ na polu ekonomi- 
oznem i fiuansowem, ażeby zajęciem prze­
wodniego w wznowionym rządzie stanowi­
ska jaskrawo udowodnić, że niespełnione 
obietnice są u nas na porządku dziennym. 
W gruncie rzeczy będzie to ten sam gabi­
net, co dotychczasowy. Wiadomo powsze- 
cnnie, że k s . Auersperg dawał tylko firmę, 
czasem nawet harazo niewygodną, bo swym 
kapratekim tonem zrażał rządowi parlament, 
ile sroć usta otworzył. Gdzieindziej ustąpie­
nie prezydenta ministrów zazwyczaj znaczy 
zmianę kierunku — i w Austrii też tak 
bywało. W ty ? wypadku jednak byłoby 
tak tylko wted ,, gdyby opuszczone prz ẑ 
ks Auersperga krzesło prezydjalne zajął 
ktokolwiek nowy, a nie członek dotychcza- 
80 w ego rządu, gdyby je zajął człowiek z 
^kimkolwiek własnym programem, i ze 
tobą też cnoć częściowo nowe siły do rzą­
du wprowadzi! Tu. rzecz się ma przeci­
wnie — zmieniają się tylko aktorowie na 
scenie, sama akcja nie postępuje ani kro­
kiem naprzód, nie przełamuje się ku jakie- 
auKolwiek zwrotowi, tir. Ta f̂fo, jako mi- 
.aster spraw wewnętrznych, wstępując sam 

jeden do grona dotychczasowych ministrów, 
Akże nic nie reprezentuje, prócz rutyny u- 
zędniczej, prócz siły roboczej, jakie; zabra­

kło od usunięcia się bar. Laasera. Nakc 
,'iec usunięcie się dra Ungra jest także 
inianą bez żadnej doniosłości — 'jako mi 

nister bez teki a przeznaczony tylko do ura- 
torskich produkeyj w parlamencie, nie wie 
ie on ważył. Ostatnia jego produkcja była 
bardzo niefortunna, bo Izba musiała się 
1,'zuć niemile dotkniętą owem jego zdaniem, 
i!: konstytucję należy tak naciągać, jak tego 
wymaga pojmowanie interesów państwa 
przez rząd — a rezultat głosowania, od­
rzucający wniosek Dunajewskiego, był w 
kśżdym razie porażką dla rządu, a przede- 
wuystkiem dla dra Ungra, który w obro- 
- *e niekompete* cji Rady państwa tak dale- 
*o sie był zag lopował. Usunięcie się je­
go ma zatem tylko znaczenie pewnego ro­

dzaju satysfakcji dla opinii, ale też niczego 
więcej.

Jakiż jest właściwy zamiar takiego za 
łatwiau'* gabinetowi j kry ais? jakie znacze­
nie ma nowy ten rząd? Oczywiście innyoi 
ten zamiar być nie może, jeno stworzenie 
jako tako znośnego stosunku między Izbą 
a rządem, przez usunięcie tycb właśnie 
dwóch ministrów, którzy najbardziej takie­
mu stosunkowi sknęli na zawadzie — a 
w ten sposób przepchanie spraw państwa 
jako tako szczęśliwie przez dyskusję budże 
tową i uzyskanie niezbędnych, a zasadniczo 
już przesądzonych kredytów. Z tego też 
wynika z konieczności t y m c z a s o w y  tyl­
ko charakter nowego gabinetu, chociażby 
półurzędowcy najgoręcej przeciw temu pro­
testowali. Bo nawet najszczersze chęci rzą­
du nie zdołają zmienić faktu, iż za kilka 
miesięcy znaleść on się mu3i w obec nowej 
Izby, i może w obec zupełnie w niej zmie 
nicnej większości. Organa centralistyezir 
dobrze rozumieią tę sytuację. U . fr .  Fresse 
zanim jeszcze ten nowy zwrot w przesile­
niu był znanym, domagała się zamianowa­
nia urzędniczego tymczasowego gabinetu — 
a Deutsche, Ztg. uważała jako najlepszy spo­
sób wyjścia, pozostawienie na czas krótki 
gabinetu ks. Auersperga z tern, ażeby już 
teraz uie zwoływać delegacyj wspólnych 
w Izbie uchwalić d&Iśzy kredyt kwartalny 
na zasadzie zeszłorocznego budżetu, i beż  
z w ł o c z n ? e  przystąpić do nowych wyho 
rów. W tej sytuacji, która tymczasowość 
czyni konieczną, nie zmienią zapewne mc 
usiłowanie, podjęte ostatnim' dniami w ło 
me klubów wiernokonstytucyjnycL, azoby 
ułożyć jakiś wspólny program, i reaktywo­
wać dawny zjednoczony oboz wieraokon 
stytuoyjny. Bo tak ramo jak rząd, tak też 
i partja do niedawna rządząca, jest na ła­
pce pizyszłych wyborów, a niezadowolenie 
jakie jej rządy w całem psmstftie wywo 
lały, może łatwo w wyborach znaleść wy­
raz tak stanowczy, iż wszelkie dzuuaj w 
ostatniej chwili jakoby testamentowe pro 
gramy, nie przydadzą się na nic.

Głosy z Wielkopolski.
t

Ciekawym i ■zaznaczenia godnym j&st zwrot, 
jaki po ostatniej mowie p. Hausnera o berlińskim 
traktacie nastąpił w pewnej części wielkopolskiej 
prasy, i to w tych właśnie organach, któie re­
prezentują kierunek bardzo konserwatywny, ultra- 
katolicki, k t i r e i i ż  z tego konsei waty zmu swego 
zbliżały się najbardziej do partji krakowskiej, i 
wraz z nią nieszezędziły wyrazów' potępienia dla 
gorętszych prądów lwowskich. Zwrot ten w tem 
polega, że jakkolwiek uważają une secesję jako 
z ł e ,  ieanakowoż mają słowa pełnego uznania dla 
tego, co p. Hausner w Radzie paustwa wypowie­
dział, dla jego wybitnie polskiej tendencji, dla 
gorącej z jego ust obrony pogwałconych praw1. 
Słowem: z w y c i ę ż y ł o  t u t a j  p o l s k i e  u 
c z u c i e  i p o c z u c i e  n a d  p a r t y j n e m i  
w z g l ę d a m i  -  a przed głosem tamtego względy 
te ustąpiły zupełnie, Ci, którzy nam wskazywali 
nieustannie na Dz itmntk Poznański, tak źle obsłu­
giwany i inspirowany przez swego wiedeńskiego

korespondenta — którzy sądzili zawsze, że nas 
pobijają na głowę argumentem, iż starszy brat 
nasz — Wielkopolanie — przeciwko n\m się 
oświadcza, mogą się teraz przekonać, że i tam 
znaczna część opinji nie łączy się z nimi w bftz- 
względnej adoracji delegacyjaej bezbarwności i v 
i ów nie bezwzględnym potępianiu stauowozyck i 
śmiałych słów posła Hausnera, A jest ta okoli-: 
czność dla nas tem ważniejsza, iż te głosy wielko­
polskie pochodzą z obozu, którego żadną miarą 
n a s z y m  nazwać nie możemy, z ubozu z wielu 
względów nieprzychylnego reprezentowanemu przez 
nas kierunkowi. Toż musiały to być bardzi ważne 
. silne względy, które tym org inom niakązały w 
t e j  s p r a w i e  stanąć po stronie swyei oddawoct 
przeciwników. J\'ie od rzeczy więe będęśe fteyto- 
czyć tu niektóre ustępy z odno. ląoyeii tlę do nej 
sprawy artykułów owych pism

I tak GoniiC. WidkopoUki podawszy ustępy 
z mowy p. Hausnera dodaje od siebie.

.,1 kto tu jeszcze się odważy z Polaków, je- ■ 
żeli ma idkrę iiumienia w sercu i cień wstydu na 
czole, głosować „sumiennie “ m  przyjęci m trakn 
tatu berPuskiego, tego traktatu, który* nas Pola­
ków, naród mający tysiąc lat tautuji, pobUwiŁ; 
niżej Serbów, Czamogón-ow, Ormian, .a nawet i 
żydów ?...“

W innem zaś miejscu —. do uwag* ji kfii p ji  
wiedońskiegu korespondenta, ne przy dnigięj mo* 
wie p Hausnera „oentraliści nfenadeccy tym ranem 
tak nie klaskali, jak pierwszym, kiedy Haoaner mó­
wił t adresen ‘ —- odpowiada:

. „Jeszcze czego 1 Jtłauunei mówił g ł ó w n i e *  
z a  P o l s k ą ,  a p r z e c i w  M o s k w i e ;  ery ii 
można żądać, żeby Niemcy wiedeńscy zapalali się 
dla Polski wtedy, gdy myślą, że Hausner będzie 
mówił za e< dtralislami ? * i .

„To wł iśnie. wielki tryutu' H ausnera, że nie 
powiedział mowy stronniczej, tylko- mewę _połity- 
<*zną, lyplomatyczną i narodową ód A do Z."

» tiria poświe,ca tej bprawie oh żerny ar*ykał 
p t. . Prawo o-polityczny rozbiór wypadków wie-* 
deliskich. Rzecz dla posłów polskich i dzienni.' .- 
rzy,“ W artykule tym wj8tępńje wdakeja przeciw 
Kur jarowi i D ennikowi Pomnańtlelnn* za sposób, 
w jaki one sprawę Hausnera frakttńą:

Dziennik Pozmrńtki — pewbfdt —* o d ą p it  
w tej sprawie rolę pocałowania jpsdaą. „ŁAeedły4 
wydał na łup Jlberalnego rtaMaoraf „domdblalf- f 
czay i pustępowy wydał M pastwę oprawców 
perłę lwowskiego liberalizmu 'H Jerm.kraeji • * „nu- 
rodowy“, pomagał smagać i biczować obywatela 
i posła, któremu się należy honor wielki, bo ho­
nor męża, co przed światem na, Wiedeń patrzą­
cym uratował sławę Polski protestującej prze­
ciwko zapierającym się jej paktom berlińskiego 
traktatu."

Zaznaczywszy następnie swoje stanowisko, 
które jest katolickiem, narodowem, przychylnem 
reformie a nieprzyjaznem rewolucji — w dłuż 
szyrn a nieco zawikłanym wywodzie prze.konywa 
czytelnika, iż o zerwaniu narodowej solidarności 
ze strony Hausnera nie ma mowy, i że Koło pol-

życzki. V Kolę jsolskiem padały wtedy różne 
zdaniu, al" w końcu przemogło mniemanie, że 
„ponieważ Prusy żądają p ie ii^ z y  na dopełnienie 
obowiązku obrony giuuic, może nawet pruskich, 
gdy n j | można wiedzieć, czy Francja i Renu nie 
przekroczy: więc nie możua im od mówić zezwo- 
!ęnu na pożyczkę". — Nie wdajemy się w oce- 
nier\* tych pobudek, dość że taka zapadłe 
uchwała.

„ Ty t u s  h r. D z i a ł y ń s k i nie mógł jcanak 
zgodzić się aa nią, i w sam dzień głosować a, 
t. j. w dzień lilgo maja 18ó9gc roku odczytgje 
marszałek list jego tej treści, że

„ponieważ on pie moż zgodzić się na uch wa­
lenie pożyczki koaziem i tak już przeciążonych 
mocodawców swych na wojnę przeciwko narodowi, 
który przez lat 28 i .w i gościnnie jego ziomkow 
(em^grantó^ z roko 1831go), a Koło polskie na 
tę pożyczkę zecwnlić p**stanoyiło: że przetv on 
widzi się zniewolonym do złożenia mendatu 
pozostawienia wyborcom sądn o tym kroku 
swoim,"

To już nie byłp .solitamośd", to było ode­
rwanie Sb vd większości, to była ta j tyk* poste*! 
pcwania BoRJrów to« ar*js»ów + 5  kjjfyha, nie., 
osobista, ale jednak jwblicwą, włwn»* fjo ^teno- 
grrmów* zapisana, do tir* ąnęopęjakicn zacią­
gnięta.

„Jąkże, aty  t*> był*  ̂ — IŁapewne,
że była; gdyż s o d id a rn p ś *  b y j 1  *«%“■
a le  że e ą r w a n ą  w m a t e r i i  ra k  d i s  uczu ­
c ia  h -arodow e^®  s y P p M lf t& n e j i w sp o ­
sób  t a k  -*«— -------
t e l s t w o  w io lk w p  _
w j b u r a c h i  w j e k k ą  
c j i  r t Ł y i U e n % J #  i  
n e g o  p a t r j o t ą  n o w y a k i ^  
s ę j m u ^ j  . ,

h m  pi?:

stwip.„
Z. hyn 

że Kjrw. 
nie soli 
na potępi 
% W ta  *
■»nn-
wyprow.
temu przez Kota ranmtu
mozna

„Mr^naby mntylko odnsbwA1, ssnusr
dzielność, odosobnienie; ale za to p. H. może 
przed narodem odpowiedzieć śmiało swą ro**wą % 
dnia ^4go stycznia r. b. P y m p a i j a  c a ł e g o  
k r a j u  j u « t po j e g o  s t r o n i e .  Powtarzamy 
to co Jawniej, że p. H. myli się jeszcze bardzo 
w pojmowaniu stosunków PoUki do Turcji, choć 
już dziś nie piorunuje na zajęcie Bośni tak jak 
piorunował dawniej, choć już dziś sam powiada , 
że wyjść ztamtąd niepodobna: ale błędy jego bo- 
śniacko-tureckie giną w porównaniu do zalet, j 1- 
kiemi odznacza bię wyotąpionie jego w d u c h u  
n i r o d o w y m ,  potępiające traktat, który wszy- 

skie we Wiednm nie stoi ra zasadzie tak ścisłej stkie podziały Polski na nowo zatwierdza , a za
cznie Koło głosowało 
postąpieniu Koła w tej sprawie

solidarności, jak Koło berlińskie. Przy tej sposo- którym ostatecznie Koło głosowało!..“ 
bności przytacza Warta fakt, przypomnienia go- J Zaś - — -t--*—•- * — *---
dny. Według zasad Koła berlińskiego poseł, który pisze.
nie może ze swern przekonaniem pogodzić ani 
głosowania w myśl uchwały Koła, ani też uchy­
lenia się od głosowania — może 'łożyć mandat, 
ale mu t y  wo.wać to  mu ż e  t y lk o  p r z e d  s w y­
mi wy b o r c a m i ,  m e  z a ś  w I z b i e  p r u s k i e j ,  
n i e  w p i ś m i e  do j e j  m a r s z a ł k a  Mimo to 
ztszbdł fakt następujący:

„WT roku 1859tym, gdy zwycięzkle wojsk* 
francuskie zbliżały się do granit terytoi juro ów­
czesnego Związku niemieckiego, tak zvi anej linji 
rzeki Mincio, wtedy A ustrie wezwała Prusy, aby 
były gutowemi do. wyruszenia w pele kn obronie 
granic związkowych Na. te przygotowani 1 potrze­
ba było pieniędzy, i Prusy zażądały w Izbie po-

samo. Regulamin niech zmieni, a posłów niech 
obejmie wszystkich bez wyj,,tkn.“

Nie dość' lednak tego. Do głosów tyth przy­
łączył się poniekąd i Kur jar Poznańtki — zawsze 
jeszcze Hausnerowi niechętnie , ale ze stanowczą 
naganą dla dyplomatycznej i bezbarwnej polityki 
Kciła, z gorącem wezwaniem, ażeby Koło przez 
bardziej stanowcze występowanie Hausnerowi broń 
z ręki wytrąciło. A toż i my niczego innego nie 
prugniem; 1 Kurjw TroznnAslti zarzuca Kołu i
jego mowcom, &  .nie dość wyraźnie i dobitnie, 
nie dość jasno i dla wszystkich zrozumiale 0- 
kreślili i wypowiedzieli dzisiejsze JoŁanowisto dele­
gacji polskiej we Wiedniu ,' podczas gdy p. Hau- 
sner, „jak ze śmigownicy kulę po kuli pakuje w 
wytknięta fobii i* — |_ ^mcła«ooa tata  czuje 
brak pewnych, głośnych, jasnych 1 nieawuzna- 
cznyct ^tflmgjkcyf,1 I ta ^ ta b y  feta W fti puurjouo t  
iBtęrpmtaejtńkL v* p ^ tio , pM^almlzK* Łur^t- *b- 
znając, iż sąd całej M i l  wgodnym jest w potę­
pieniu traktatu berlińskfog*, potnin^wszy
grobtwem mHcromem sprawę połalą, .prawę 
wschodnią jedynie załatał," zarzuca delegacji, że w. 
nrzenówiUBhieh swych mówców o tem z lekki 
rasfom siata. d a  aśe ioś^ staaoweao,voU iasć^de- 
Irftai , akitt.i x  mtago >*U>:pc aię moża jakobym 
Hausner „sam jeden wartość i znać zenie taaktai 1 
barlinokiegu rosumtał i sdanie Pthtafcw *« kongr*- 
si tym 1 prezentował," Kończy gad tak i

„Tory, na któreby ten wrogi narodowości na- 
«zej dsżjttkłtzm chciał popchnąć Austiję, nić za-

. .  ___  wtedą gas nigdy do* cełu -naszych pragnień lec*
0 * t § P  •ohyw!a-: nwtojj'*ipod zabójcze, i  mfc sćjeto 'ja™ *o

Ari e ^ t k y  jłftiuowH j f l  pazgertnaafaMi% Jdft* ą mńizgó, do tymwasea ^
Ł r  ! ^ ---------- T” ta, f lecz jaka M i ć f  z

i i kości, hdfb Żth&fhtodm tyćh, co w
fr. “ i. Shfclwta łmierć 1 życie śLłanU? na 
njczytnjij 'hró»Ł citłonkoWie Koła polskiego 
il bd cehtinliHśw , ignąci cb do Hńrłina. a 
jc monarehji habeburgaldej, czynią to w oclu 

służenia sprawie polskie; i Lirowej części Stowian- 
m ftryny. 1 zi p-i wdę dobrze jej służą. AtwI 5. 0- 

ołArektatoibw i  W obec tej n iechęi, *k sko- 
nwtacUBda powadze lud* portem  mówcy 

r r  wo ITtaW # ‘li ^ąbele- etaHowtako swoje 
bfcreflH, dobitnie zaznaczyć, 

tok, i b f  W  teżdy Zrozumiał, aby ich 
fiłe żobłały zaćmić teoretyez&e zwroty 

M lM
Sposobności ku temu nie braknie posłom nat 

>mym, a skutaiem będ tte przynajaiaud tu , że za­
grodzą na nray«zł«śi takim insynuacjom, jakie u- 
czynil poseł Hammer w jswej ostamiej mowie."

Widzimy z tych ustępów, że wprawdzie z a- 
m i a r  K urjra  idzie przeciwko p. Hausnerowi, 
ale s*k u t e k wystąpienie tego stanowczo się zwraca 
przeciw delegacji.Reńząc delegacji ażeby wyatępou ała 
po polsku z wi ększą niż dotąd stanowczością, bardziej 
wyraźnie i dubitnie, ażeby unikała -wszelkiej dwu­
znaczności, ażeby nie stawała „jako H-ifpatnoci, 
lecz jako Polacy z krwi i kości" — tem samem 
uprawnia wystąpienie HausDera. A domagając się 
od niej, ażeby ze względu na swą powagę i dla 
pewnego rodzaju emilaeji z p. Hausneren weszła 
na tę doradzaną jej drogę — tem samem żąda 
tego, czegc cała opozycja od dawna się domagała, 
o co i myśmy nieustannie w ulali, chociaż z szer­
szych nieco pobudek, a nie — na przekór komu­
kolwiek. I szczerze pragniemy, ażet delegacja — 
chociażby tylko z Kutjerowej pobudki, na tę  dro­
gę wstąpiła.

Odmawiać Kajchsratowi prawa do przyjmo­
wania lub odrzuconia traktatu kiedy sam.rzsjd 
sprawę tę pod sąd Raichsratu oddaj"; być jeszcze 
bardziej wstecznym niż rząd centralistyczny sam : 
to nie jest rola godna przedstawicieli no rodu po1- 
»kiegu. Wystąpienie Koła całegu jest ricsłycnane^ 
bo zapytane przez rząd- czy zgadza bię na traktat, 
który nie tylko ulgi nam nie przynosi, ale wszy­
stkie rozbiory nasze na nowo zatwierdza: nie

sługą Hausnera że choć sam jeden ratował pol­
skie sumienie, zakładając v e t o ? !

„Podobnemu rozdwojeniu w głosowaniu na 
przyszłość zapobiódz może nikt inny tylko Koło

W ieflei. fg  lutego. Komiąia .Izby poselskiej 
Rady państwa, mąjacą sobie j^nęokttzap^ nowellę
do ustawy o uregulcweniu podafku grantowego , 
uchwaliła stylizację §. 34. zgodnie’ z wnioskiem

’ ’ Według tej uchwały ..ma opiewać ustęp -zę-
cZonego paragiafu, mówiącego o oszacowanie po- 
jedyńczych części gruntu w Jaryhe podatkowej, 
jak następuje:

-i*

J'J; Jak Moskale uczą historji.
1 oleij 

E Kuk.
i

(Uiąg daltry.)
Ale mniejsza o te wszystkie fałsze. I tak Gre­

cy sami- przelali ra  carów moskiewskich godność 
obrońcy wiary wschodniej! Przypomnijmy sobie 
teraz, co mówił j Belarminow o pierw szeństwie 
Bizanduiu przed Hlzymem, a okaże się, gdzie to 
wędrowała owa , ikarbnica wiary czystej?" Nie 
gdzieindziej jak do Rosji, z czego sens jasny, że 
car jest opiekunem z prawa wiary prawdziwej.

Malu tego. Posłuchajmy na co p. Belarminow 
zwraca jeszcze uwagę swych uczniów, " to :

S t r .  129. „Część Słowian zajęła po Germa­
nach ziemie w północnej Luropie, aż do rzeki Bi­
by; d r u g a  z a ś  c z ę ś ć  z a j ę ł a  c a ł ą  G r e ­
c j ę  s t a r o ż y t n ą ,  gdzie się zmięszała z Gre­
kami."

S t r .  130. „Kilku Słowian w wieku VI było 
imperatorami w Bizanciam. Pierwszym Słowiani­
nem, kłóry został imperatorem, był J u s t y n :  
Rodu był ubogiego, chłop nie umiejący czytać i 
pisać: lecz jako słusznego wzrostu, wzięty był do 
gwardii cesarskiej. Wrodzony rozum itd. były 
przyczyną, ze osiągnąwszy najwyższe w państwie 
dostojeństwa, został nareszcie wybrany imperato­
rem, mając lat 68. Justyn sprowadził ze wsi bra­
tanka swego, pastucha U p r a w d ę , nazwał go 
Justynianem i dał wychowanie wzorowe: Justynian 
znał teologję, prawo, architekturę, muzykę i mógł 
wiersze pisać."

S t r .  131. „Z pomiędzy wodzów Justynjana 
najbardziej się odznaczał Belizariusz, Słowianin."

S t r .  147 (jak wyżej). „Cyryl Metody ro- 
di ‘li się w Sołuniu (Tesaloniky) w Maeedonji, 
gdrie tJtęHjoić ludności firmowi* Słowianie.?

Wszystko to pi a reda (lub może być prawdą 
wyznajemy ścierze, iż nie pamiętamy byśmy gdzie 
twytali, że Bslta riu it n iprzykład był Słowianinem), 
ecz zestawmy tylko powyższe ustępy z tem, co

autor wprzód móuił o owej* skarbnicy i owym rze­
komym m-ndacie Greków na obrońcę wiary pra­
wosławnej, a cóż wyjdzie z tego? Czyż nic przy­
pomni się każdemu traktat eanstotanski ?:.;

Autor zresztą, czpgo wpi zód unikano w histy- 
rjach rosyjskich, otwarcie pisze o widokach Rosji 
na Konstantynopol.

S t r .  328. „Zachęcony łaskami imperatorowej 
Potemkin, powziął olbrzymi plan: W sojuszu z Au- 
Btrją wypędzić Turków z Europy, oswobodzić Sło­
wian i wskrzesić cesarstwo gęęękie, pod władzą 
wnuka Katarzyny, w. ks. Konstantego Pawłowi­
cza.”

Zamiar zaboru Słowiańszczyzny i Konstantynom 
polaoddawna iak wiadomo, pokutował w głowach 
imperatorskich, ale nigdy i nigdzie nie widnieliśmy 
go tak jaskrawo występującym jak w podręczniku 
pana Behuminowa. Cały ten podręcznik napisany 
jest co do-słowa w myśl programu panslawisty- 
cznego. Wpoić dzieciom ohydę do katolicyzmu i 
chęć wytępienia jego; wpoić dilej przekonanie, że 
prawosławie jest- tarczą niezawisłości Słowian a 
Słowianie powinni stać się jednolitą masą prjtoc- 
tławno ruszk-i pod berłem imperatora; wpoić na­
reszcie _ jezli nie większa jak do katolicyzmu, te 
przynajmniej równą ohydę do Polski, jako głównej 
przoszKody ku urzeczywistnieniu daleko sięgają­
cych zamiarów — oto zadanie kdiążki napisanej 
na rozkaz pana ministra gświat-y a zarazem na­
czelnika synodu petersburskiego hrabiego Toł- 
słow a.

Bo o Polsce mój Boże ! cóż zresztą i mówić? I... 
Polacy od początku aż do końca swej egzystencji 
tylko się kłócili, 1 historja Polski jest tak nę­
dzną, jak nędznym jest charakter narodowy Po­
laków :

Str.  151. „Oto legenda o wstąpieniu na tron 
Piastów. Panował niegdyś u Polaków Popieli czło­
wiek dziki („swirepyj," t. i. jck bestja leśna srogi), 
do którego nikt nie śmiał przystąpić. Pewnego 
razu zaprosiwszy do siebie 20 stryjów, wszystkich 
co do jednego otruł; z trupów wybiegło stado 
tzczurów i rzuciło się na zamek Popiela. Popiel

w nogi — szczury za nim Popiel w pole — szczu­
ry dalej za nim.'., Popiel mknął się v» wieży, a 
tu szrzury obiegły- go i nareszcie zjaćły Popiela 
z żoną i dwoma, synami. Po śmierci Popiela Po­
lacy zeszli się hęj wiec, długo v  kłócili i hąła- 
s o . n i e  moaąr «jg tgodzG na jedno, i nareszcie 
wybrali jakoś kołodzieje Piasta, co płynął z mio­
dem po jeziorne." i

0 Mieczy sławje tylko tyle eośmy wspomnieli, 
że był prawosławnym a nadto leuułkiem eesai zovs 
niemieckich.

O Bolesławie Wielkim tylta) tyle:
Str.  162 i 163. „Jednocześnie z Włodiimie- 

rzem Świętym w Rosji, w Polsce, panował Bole 
sław. przezwany Chrobrym, 'Byn Mieczysława I. 
Panowanie swe rozpoczął zbrodnią, wypędziwszy 
dwóch braci z kraju, nad którym mieli wspólnie 
panować, a oślepiwszy dwóch innych krei.nych. 
Cale panowanie jego spełzło.im wojnach domowych (?) 
ze ''mwianami sąśigdniemi; zawładnąwszy krajem 
czeskim począł tak o ki urnie rządzić, że ( zesi *»o- 

oddać się znienawidź nym przez eieł>’Z Niem­
com, aniżeli Bola.ławowi ulegać, Bolesław oma) 
Że , nie zaszkodził prawosławiu." Dalej mowa 
o Swiatopełn 1 i jogo żonie, córce Bolesława, przy 
której był biskup polski z Kołobrzegu, i o „intry­
gach" Bolesława w „Rosji."

Późnioi nic, aż do Łokietka, o którym z jedy­
nej o nim wzmianki widzieliśmy już, jek ten zaco­
fany' kleryka! niv innego n k  robił, jak tylko patrzał 
na lwóch mnich ów dniem j nocą zgriłujących ło­
patami słoto z ołtarza św. Piotia....

0  Zygmuncie Auguście, Stefanie i Zygmuncie 
III. tyle tylko, ile konieczna wymaga potrzeba ze 
względu ich wojen, prowadzonych z Moskwą; a 
zatem jest to właściwie coęść historji moskiew­
skiej.

Potem cisza kompletna’aż do rozbioru Polski: 
8 t.r. 329. Znając 8uworowa. Katarzyna II. 

uwaŻHła, że on jeden potrafi, poskromić konfede­
ratów polskich. Wysłała go tedy, i. Suworow zwy­
cięży 1 niebawem nie ilością wojska, lecz sziu- 
ką, a mianowicie szybkością ruchów. Naczelny

wódz W eiuarn wymawiał Suwurowi, że zanadto 
męczy żołnierzy'; ten odparł: Rzymianie cnodżili 
leszcze szybciej; proszę czytać Cesara! Po ukoń­
czeniu woiny tej w Polsce, imperatorowa kazaw­
szy Suworowowi przyjechać do 1 fterebmga przy­
jęła go z nadzWyczs ną łaskawością."

Tyle o wrojnie 1768 ~r 1772. Pan Belarminow 
nawet daty nie oznaczył, a u piórwaZym tozłńerze 
nie uczynił również ,®zriJ nkf

Po króciutkiej wzmiance o jakichś kontf de­
ra Łach w niewiadomym czade, którzy nie wie-! 
dzieć zkąd się wzięli, autor opowiedziawszy woj­
ny tureckie, ni z tego hi z owego, raptem po­
wiada :

Str .  331 i 832. ‘W zięcife W a r s z a w y .  Pol­
scy magnaci tym rzaszem nie tylko, że się nie 
o]amięteli po pierwszym rozbiorze Pniaki, lecz 
przeciwnie, wszczynali t oraz większe w kraju swym 
rozruchy, po staremu «zko lżąc tem samem sobie 
i sąsiadom swoin. Ażeby ra t kuniec nieporządkom 
położyć, jako też dla zabezpieczenia tWtmzów i 
praw nśtzych warstw społeczeństw* państwu, któ­
re dokonały pierwszego rozbioru, przystąpiły do 
drueiego podziału, a dla utrzj mania pokoju w re- 
azat Polski postawili w niej wojsko rosyjskie. 
Wobec podobnego sta«g reeuzy, „pany" i d„eho- 
wieństwo na.bai dziej źli byli na Rosję, » « i którą 
to nirtpiyi rketało stf im panować; powstali więc, 
w roku 1794. W sam V 'elki czwartek Polacy w 
V jrszawie napadli r a  Rosian i mnóstwo wyrżnęli; 
merdartiwa popełniano nąw t w ewkw\ j• odcza* 
gdy Rosjanie przyj mowo,1 i komunjp. Rzez war ffw-w- 
ska była ha dem do powstania. Katarzyn* posła­
ła do Polski Suworowa. Wysyłam de Polak: po­
dwójną siłę, rzekła; armję i Suworowa." Wojsko, 
według zwyczaju, nie było wielkie, lecą wierzyło 
ono w ttiezwyciężonośc wodza swojego i przywykło 
do jego sposobu działonią. Z szybkością n.e do 
uwierzenia, oczyściwszy Po.skę ź tzapk, Suwo­
row pinlstapił pod V arszŁwę, ostatniemu iuż guin- 
zdv buntowników, i objawił oblężonym, że jożeli 
się nie poddadzą, to weźmie szturmem Warszawę, 
i wtedy nikogo nie będzie oszczędzać Poczem dal

rozkaz gotov ania się do szturmu. W rozkazie 
dziennym powiedziano było między inneiri „do 
domów nif wpadać; z bezbronnymi nie wojować, 
dzieci i małoletnich nie ruszać." Gdj Praga, 
przedmieściu Warszawy, została zdobytą, oblężeni 
wyszłi naprzeciw zwycięscy _* ohlebem i solą- m 
srebrnemi kluczami na tacy na' znak poddania aie. 
Suworow wziął klccze, pocałował .je i zawołał; 
składai dzięki Najwyiszemu Bogu za to że klu- 
cźe tc do.tały się mi bez rozlewu taw i.” Za uspo­
kojenie Polski, w własnoręczni m reskrypcie, Su- 
Aorc w doawł od iraperatorewą, nominację na g i e- 
n e r a ł - f e l d m a r s z a  ła. A gdy przyjechał do 
Z1 u l ;  w o dworca, imperatorowa, przez uszanowa­
nie dla dziwactw jego. kazała powynosić wSrj - 
stkie meble piękna i zwierciadła % pokojów, któ­
re rui Su? orow m;ał Drteohodzić, wiedząc, że cier­
pieć ich nie mogł. Na audjencji impfr itoro? t da­
rowała Suworow owi bogatę tabsta"^?’ ' osypsną 
brylantami, z wizerunkiem 4 k*keandra ma* t doń­
skiego, mówiąc: „jesteś wiella j J r  on \ V dzię- 
czność iruperatorowej za oddane zaslijp rozczuli­
ła wodza wielkiego, zą-ńd się Izarr i radości. Na 
mieszkanie oddany mu był pałac tauaycki, ale Su­
worow zajął w nim lyJko dwa pokoje."

Ot, utf* hirtaija PoĘki'...
Ubliżyliby śmy ‘izytolniLowi, gdjdjykmy śmieL 

dodać choć jedno iłowo pojaśntaiące do słów mcc- 
skiewskiego Tacyta, opisującHgo oitatni ózieć 
Polski 1

Jest mszczę jodnt potem mam tka wzmianka 
o Polakach, z której widać, żc żyli jeszcze temu 
lat 67:

Str. 341. „Po Francuzach * Niemcach w ar- 
ipji Napoleona 1812 ro k u . ważne 00 do ilości z»j- 
mowa'i miejscu Polacy"

Wspomniekśmt że padręunik , bszernifi’- mó­
wi o Polsce z powodu wojen z końca J6go do 
pojony 17go wieku prowadzonych z Rosją, ale 
oto jak m*. w i:

Str. 252. P o t ę g a  P o l s k i  „W końcu 
j6g>> i w r.oczątLach ligo  wieku putęga militarna 
Pol. ki doszła ao swego Kulminacyinego punktu,
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„Oszacowanie zależy na zastosowania ustano­
wionych aa rozmaite sprawy g n  m * pozyeji taryfy 
klasyfikacyjnej do każdego pojedyarzego kawałka 
gruntu, mającego byd opodatkowanym, w obrębie 
gminy, powiatu Ink, dystryktu klasyfikacyjnego “

Oszacowania dokonują ustanowieni prrez mi­
nistra powiatowi referenci szacunkowi wraz z je­
dnym z grona powiatowej komisji wyznaczonym 
deputataiem szacunkowy mjz ciągiem uwzględnieniem 
gruntów mających służyć za porównanie (§. 2 8 .)

W razie różnicy zdan pomiędzy referentem a 
deputatem, należy ją wskazać w operacie szacun­
kowym.

Do czynności oszacowania mają być zapro­
szeni :

a) Deputat szacunkowy wyznaczony przez 
komisję.

b'i Jako mężowie zaufania naczelnik gminy, 
lub dwaj przez niego wskazani (gospodarze opłaca­
jący podatek dalej zastępca posiadłości samoistnej 
dworskiej, tudzież ci właściciele gruntów, którzy 
przynajmniej szóstą cześć całej sumy podatku 
gruntowego opłacają.

Zaproszenia te mają być uczynione z tą uwa­
gą, że także i w razie nieobecności zaproszonego 
lub też jednej lub drugiej z wymimionyeh pod 
a i b osób, oszacowanie przedsięwzięto Dędzie.

Naostatek przedłużono termina oznaczone w 
ustawie o jeden rok, i przyjęto zresztą całe spra­
wozdanie referenta z maiemi zmianami.

U p r a w y  u g r a n l e i n e .
Tekst rtea t nikłego projektu do p r m  e 
amnestii dla aeseetnikow w sabnrseniaeh 

Komuny.
Art. I. Amnestję udziela się wszystkim tym 

z pomiędzy skazanych za udział w powstaniu z 
r. 1871, któizy zestali już lub zostaną wyposz­
czeni na wolność, oraz tym, którzy zostali lub zo- 
staną ułaskawieni przoz prezydenta Rzeczpospolitej 
w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia obe­
cnego prawa.

Art. II. Kary zawyrokowane zaocznie za po­
wyższe winy mogą być zniesione drogą ułaska­
wienia

Art. III. Od chwili ogłoszenia obecnego pra­
wa przedawnienie ustanowione w art. 637 ko­
deksu postępowania karnego będzie mogło być 
zastosowane do osób, które są przedmiotem po­
szukiwań sądowych zaczętych ale nie ukończonych 
jeszcze, z« przewinienia powyżej wslaz-ne.

Art. 4. Od chwili ogłoszenia dekretów uła­
skawienia zawierających w sobie amnestję skazani, 
którzy już wrócili do Francji, nie będą mogli 
korzystać z przywileju zawartego w art. 476 ko-: 
deksu postępowania karnego.

Art. 5. Prawo obecne nie będzie mogło być 
zastosowane do osób, które będą skazane bądź jako 
obecne, bądź zaocznie za zwykłe zbrodni* i prze­
winienia popełnione przed powstaniem z r. 1871, 
na karę wiąksią jak jednoroczne więzienie.

Dan w Paryżu 11. lutego 1879 r.
(podpisano) G r ł t y .  Minister sprawie­

dliwości L i Raytr Minister spraw wewnętrznych 
MartJn.

■iemieek* mowa tronowa.
Mowa. którą zagajony zost&ł dnia 12go b. m. 

parlament niemiecki, opiewa według telegiamu 
Csatu jak następuje:

Czcigodni panowie! Witając Was dzisiaj, pra­
gnę wyrazie z tego również miejsca podziękowa­
nie za łaskę bożą, która mię w niebezpieczeństwie 
utrzegła i z ciężkich wyleczyła cierpień. Zarazem 
oświadczam mujemu synowi, królewiczowi, jaszcze 
raz uznanie za prowadzenie spraw rządu, i dzię­
kuję Wam, czcigodni panowie, za poparcie rządów 
związkowych, aby na dradze ustawodawczej wstrzy­
mać agitację, wymierzoną przeciw podstawom na­
szego życia politycznego i cywilizacyjnego. Śmiem 
przeto liczy] i nadal w równej mierze na Waszą 
pomoc, o ileby wyl uczenie się z naszych wad so­
cjalnych okazało się mezupołnem.

Rządy zw.ązkuwe naradzają się nad środkami, 
jakich ustawodawstwo dostarczyć może w celu u- 
sunięcia albo zmniejsuenia złego, które nam dole­
ga na >olu ekonomicznem. Projekta, jakie moim 
wspólnikom Związku po części juz z-ożyłem, a po 
części złożyć zamierzam, mają przudewszystkiem 
na celu, przez stworzenie nowych źiódeł dochodu

na rzecz cesarstwa, postawić poszczególne rządy 
w możności zrzeczenia się nadal poboru tych po­
datków, które tak panujący jak reprezentacje kra­
jowe poczytąją za najtrudniej ściągać się dające. 
Zarazem jestem zdania, żę odza działalność eko­
nomiczna w? caa*j rozciągłości swojej ma zupełne 
prawo do wsparcia, jakiego użycz/c jej może pra­
wodawstwo o podatkach i cłach, i jakie dla tych 
krajów, z którymi zostajemy w stosunkach han­
dlowych, może ponad potrzebę przyznano. Poczy­
tuję sobie u  obowiązek sturac się, aby przynaj­
mniej targ jaiendecU o tyle był- zapewniony dla 
produkcji -lupodo^ej,:M  ifcyte się zgadną ą na«e- 
mi zbioroyr^i ifitereteani, UŚŚwy t  tóge pewoftfl 
ustawy nasze cluwe zbliżyły się znowu do udowo­
dnionych zasad, na których pomyślna działalnLŚt 
Związku cło w ego niemal od pół wieku polegała, i 
które w nasze; polityce handlowej ud r. 18Ó5 w 
głównej istocie były porzuconemi. Nie mogę u- 
znać, aby faktyczne powodzenie towarzyszyło te­
mu zwrotowi naszej polityki cłowej. Projekta w 
kierunku wskazanym przedłożone Panom będą pod 
uchwałę, bkoro tylko i o ile nastąpi zgoda rządów 
Związku pod ich względem.

Na tegoroczny budżet cesaruwa, który doj­
dzie was bezzwłocznie, me mogły jeszcze iść w 
rachubę nowe źródła dochodów, a przeto clicąe 
lamknąę budżet do d. 1. kwietnia potrzeba na po­
krycie cytry wydatków uciec się Jo dopłat matry- 
kulamych. Śmiem oczekiwać, że jeszcze w ciągu 
waszej sesji tegorocznej będą wam mogły być 
przedłożone wnioski rządów związkowych wzglę­
dem zastąpienia dopłat matrykulamych z innych 
źródeł dochodów.

Jako przedmiot nagły obrad waszych mogę 
wskazać traktat handlowy zawarty z Austrją dnlo 
16. grudni ! r. z., który potrzebuje waszego po­
twierdzenia. Traktaty, które umocniły utwurz^ny 
w Bernie w roku J874 powszechny Związek po­
cztowy i w głównej swej myśli wyszły na korzyść 
ogołu krajów uczestniczących, przedłożone wam 
bęoą do potwierdzenie. Również poddany będzie 
na nowo waszej uchwale projekt ustawy przeciw 
fałszowaniu przedmiotów po wyższych, wraz z pro­
jektami rozszerzenia ustaw prawnych w tym wzglę­
dzie.

Aby dać parlamentowi możność bronienia 
współobywateli, którzy nic zasiadają w parlamen­
cie , w obec wykroczeń j^go członków, oraz dać 
nacisk pełny powadze jego, gdzie by takowa nic 
była uznaną. rządy Zw iązku przedkładają waszej 
uchwale projekt u nawy, przez której przyjęcie a- 
trybucje parlamentu zasirzeżon. konstytucją w myśl 
art. 27. względem utrzymywania karności, zyska­
łyby rozszer*óną podstawę prawną.

Niepokojąco wiadomości o wybuchu dżumy 
na Wschodzie L_ropy, nałożyły na nas smutną 
konieczność przedsięwzięcia kroków ostrożności, 
które utrudniają ruch handlowy. Ostatnie wiado­
mości pozwalają spodziewać się, że powiedzie się 
omrgic snym Jtrpkom władz ces. rosyjskich stłu­
mić rychło przynajmniej w Rosji tę chorobę. Sko­
ro się to sprawdzi, ruch na granicy natychmiast 
przywrócony będzie do stanu odpowiedniego po­
litycznym stosunkom obu zaprzyjaźnionych Krajów 
sąsiednich.

Niepewność, w jakiej końcowe postanowienie 
artykułu V pokoju pragskiego z r. 1866 pozo­
stawiało na przyszłość mieszkańców północnych 
po wiato w Szlezwiku, spowodowała mię, po bez­
skutecznych rokowaniach z Danią względem roz­
wiązania tej kwestji, do wejścia w porozumienie 
z nai cesarzem austrjaekim i królem węgierskim 
względem umiany owego artykułu. Odpowiednio 
do obecnych wzajemnych stosunków przyjaciel­
skich obu mocarstw, przyszła do skutku umowa 
obu dworów w pożądanym duchu, i ania 11. sty­
cznia rb ratyfikowaną została, a osnowa jej po­
daną uędzie do wiadomości waszej.

Spełniła się nadzieja rychłego ukończenia 
wojny wschodniej, jaką wyraziłem był z rozpo­
częciem ostatniej zwyczajnej sesji i powiodło się 
reprezentantom mocarstw zebranym zeszłego lat» 
porozumieć się co do zarządzeń, od wykonania 
którycn oczekiwać należy opieki dla chrześcian, 
zapewnienia spokojności w państwie tureckiem i 
obrony pokoju mocarstw europejskich. Rozwijać 
utrwalone przez traktat berliński stosunki przyja­
cielskie państw zagranicznych z Niemcami i mię­
dzy sobą. będzie i nada. zadaniem mojem, na któ­
rego usługi użyję wielkiej siły, jaką posiadają 
Niemcy przez swoje zjednoczenie, o ile siła t« w 
mojem ręku jest złożona. Jeśli Bóg pozwoli mi

spełnić to zadanie, wtedy z uczuciem wdzięczności, 
iż rżąc mój dotychczas doznaje hojn/ch błogo­
sławieństw, będę przypominał sobie ciężkie do­
świadczenia ostatniego roku.

Pru« rozpoczętej sesji parlamentarnej 
w Londynie.

isaturdIm Review omawia program przyszłych 
czyrtuośjj rządu, chociaż nie wychodzi po za obręb 
przypuszczeń i  kombinocyj. „Jeżeli lord Beacons- 
field — powitoa ten wysoce ceniony tygodnik — 
pjttsądsięweźmie załatwienie sprawy wszechnicy 
|i$$9kiej, w takim rażie złoży on niespodziany do­
wód, że wyżej stawia obowiązek państwa, niżeli 
interes stronnictw." Satwday Review nie zapozna­
je przy tern trudności, na jt  Ideby napotkał odno­
śny bil w parlamencie. Natomiast przeczy tygo­
dnik Stanowczo, aby puwiodło się przedłożyć bil 
o rozszerzeniu prawa głosowania na hrabstwa. 
„Prawda, że prezes gabinetu oddaje się co do po­
wszechnego głosowania iluzjom, któreby go mogły 
skusić do popełnienia pewnego rouzaju polityczne­
go samobójstwa; koledzy zaś jogo i zwolonaiey 
nie chcą ogołocić z prawa głosowania wiejskie1 
właścicieli i chłopów, którzy zawsze stanowili głó­
wną siłę stronnictwa Beaconsfielda. Należy zre­
sztą wątpić, czy izba wyższa nawet pod presją 
konserwatywnego gabinetu uchwali najbardziej de­
mokratyczną ustawę, jaką dotąd przedłożono." Nie 
mniej też powątpiewa *Salurday. łietmw, czy zna­
ny z przeszło) sesji „Counly Opftrnmpu B d l“ 
(bil dotyczący ordynacji hrabstw) zostauie ponownie 
przedłożony. Tygodnik wyraża przy tej sposobno­
ści zdziwienie z powodu, że organizacja wiejskich 
okręgów ma być poruczoną gabinetowi przyszło­
ści. Wspominając mimochodem jeszcze innych 
kwestjach ustawodawczych, Saturday Reviow prze­
chodzi do spraw politycznych, i sądzi, że wojna 
afgańska. fizyczne i polityczne właściwości Cypru 
itr. nie będą stanowić gł, „ nego tła rozpraw. (A 
klęska nad Tugelą? P. P.) Bząd będzie miał do 
czynienia z gorliwą i zjednoczoną opozycją. „Li­
beralni koryfeusze izby niższej - -  kończy Satw ­
day Rm>iow swój artykuł — nie pominą żadnej 
„poscbności do wykazania wielkiej swej orzewagi 
w rozprawach parlamentarnych. Jeżeli pp. Glad- 
stone, William Harcourt, Bartington i Lowe będą 
uważać aa każdą dpoeobność do ataku, w takim 
iazie nie byłoby rzeczą rozsądną próbować polity­
ki zbudowanej na  paradoksach lub zapamięta 
łości."

tnej wodzie łapać ryby, zmuszeni zostali cofnąć
się pized Afganami w dolinach rzek Ta nak i Ku 
rum? Jest to najlepszym dowodem, że wojsko af- 
gańskie jest silne, a co lepsze, posłuszne rządowi 
swojemu, to też rząd angielski, co tydzień pra­
wie wysyła po parę tysięcy posiłków jenerałom 
swoim.

Niektóre gazety londyńskie przyznają się z lek­
ka do niepowodzeń; oto naprzykład, jak kore­
spondent Standardu opisuje ostatnie ruchy Ro 
berts’a w końcu stycznia i początku lutego:

„W poniedziałek opuściwszy Mattund, ruszy­
liśmy do odległego mil 12 Bubbery. We wtorek 
nad wieczorem , nadeszła do obozu wiadomość o 
zebraniu się kilku tysięcy mongołów w bliskości 
warowni Schazada i o czynieniu przez nich przy­
gotowań do uderzenia na nią. Połowa wojska w 
skutek tego stanęła natychmiast pod bronią, a 
przededniem ruezjła do Mattund. Oddział ten za­
stał wszystkie wzgórza gęsto obsadzone przez Af­
ganów. Jenerał Poberts uprowadził skarb, znajdu­
jący się w warowni Schazada, a zboże i wszystko 
inne , czego ze sobą zabrać nie mógł, kazał spa­
l ić , poczem powrócił do obozu pod Bubbery. Od­
wrót piechoty zasłaniała kawalerja, która kilka­
krotnie musiała zsiadać z koni i ogniem karabi­
nowym odpierać następujących za Anglikami Af­
ganów. Jenerał Poberts ustąpi! z Khostu, będąc 
przekonanym. że podobnego rodzaju zajścia , czę­
sto powtarzać się będą".

ruszyła natychmiast i  dwoma oddziałami, Bikawka- ”

K R O N I K A ,

Największe znaczenie a Polsce mieli panowie, 
magnaci: na podobieństwo baronów feudalnych, 
mieli oni własne swe zamki i wojska."

Wszystko to prawda; ale dla czego Polska 
doszła a tedy do najwyższej swej potęgi milftar* 
nej ? — Oto ■

(Na tejże samej stronnicy). „Wielu z tamto- 
czesnych magnatów polskich uczyli się rzeczy wo* 
jennyeh u z a p o r o ż s k i e h  L u z a k ó w ' , '

To t ik samu wygląda jak gdyby kto powie­
dział. ze taktyki i strategji nau. y l i  fcfcy „a 
baszybuzuKÓw, .Rosjanie od czerkinsów, a Francu­
zi od arabów w Algeni. A należy pamiętać, że 
każdy Pusin u p. Belarminowa jest P u * „ k i m 
ostatecznie więc wypada, że sztuki wojskowej Po* 
locy uczyli się u Moskałów.

Mówiąc o Polakach gospodarujących vr Mo­
skwie na początku siedmnastego stulecia:

Str. 264. „Tym sposibem stolica Rosji zna 
lazła się w rękach jej n it konnych wragow* ; tj. w 
rękach „jej odwiecznych wrugów."

Piosnkę tę o itkoi.nych wagach powtarza p. 
Belarminów i w innem miejscu. Szczególniejs sa 
rzecz, że żadnego innego narodu nie nazywa 
„odwiecznym wrogiem" j»k tylko Polaków, a prze­
cież jesteśmy „tracia" Słowianie!"

Str. 305 „Patrarchę Germogens wzięli pod 
straż i obchodzili się z nim po grubjańsku w spo­
sób krzywdzący."

Jest to fałsz. Htrmugenes był na prawdę czło­
wiek wyższy uraysłam i cnotami, patrjota z po- 
ś więi enieir wielkiem. Prawdą jest, że obawiając 
się jego wpływu na lud, Polacy trzymali go w 
atęazcie domowym lecz właśnie dla tego, ic  wie­
dzieli w jakiem był poszanowaniu u swoich, ob­
chodzili Bię z nim z szacunkiem i delikatnie, by 
bez potrzeby nie dolewać oliwy do ognia.

Po zdobyciu Smoleńska przez Zygmunta I I I : 
S tr .  266. „Zygmunt powrócił do W srszawy 

odprawić tryumf; tamże odwiezieni zostali: w .1 
Wasuji Szujskij i Szein (generał i komendant for­
tecy smoleńskiej), as makam i od tortur.* (!! [)

W roku 1612 jeszcze lepiej:
St r .  268. „Pairjarehę Hermrgenesa Polacy 

Mmortyii głodom.*
A l to nie złe;
9 tren- U l. rPo iswerein uwietzenU broni

z Polską, powrócili do domu posłowie, których 
lat kilka przedtem bojarowie wyprawili ao War­
szawy z wiadomością o obraniu Władysława na 
tron. Posłów tych trzymano w Polsce całych lat 
8; skófo dię dowiedziano o zamiarze Bossjan o- 
czysz* zonia Moskwy z Polaków, poczęto się z ni­
mi obenodzić, jak z niewolnikami: iłudty ichbyli 
wymordowani, rtorty rotgrab otu, a ich samych 
posadzono do więzienia."

btr/eżono ich wprawdzie, siedzieli na zamku 
Gostyńskim , wyjeżdżać me było wolno, ale nikt 
nigdy rie  ałyoza! AetąJ, nawet Rosjanin, ażeby 
słudzy byli wymordowani.

S t r o n  270. „Polacy chcieli zabićnowdobra­
nego Michała , ale chłop Susanin kosztem życia 
swego ocali! młodego cara". Jest to stara ba ,ka; 
Polaków w 1613 od roku już nie było w Rosji.

Z powodu Chmielnickiego:
> ion .  273, Wysoka godność, jaką pi&ito- 

wai ■ .nmielan ki, wybawiła go od nadi. it i pol- 
tkich esyno«miż<u>“.

ię0 Czaplicki, oficjalista, Koniecpolskiego ,
to urzędnik Rzeczypospolitej ?

S t r o n .  -2. Szczególnie w Kijowie, gdzie 
prawosławje twardem do zgryzienia było. dokazy­
wali księża i jeemoi. Zrabowali sobor sofijski i 
inne cerkwie bogate, a profesorowie akadtmji ki­
jowskiej nietylko byti o2® nawti bid*.

S t r  on. 272. Ohnneimcki zmarł od trucizny, 
tadmuj p r u t  ptwntgo pana.

Jakiige? — Nie mówi, dość, że pan polaki; 
to dostateczne dla pana Belarminowa. Czyuiiśmy 
niedawno w gazetach pctersburgskich, że jeden 
ze znakomitszych historyków dzisiejszych, p. Ko- 
stomarow. profesur uniwersytetu, fia podstawie wy- 
szper in/ch dokumentów rządowych w archiwum 
państwowem, wykrył, że Chmielnicki pe to tylko 
poddał się carowi Aleksemu, ażeby nastraszywszy 
tym spooobsm Polskę, a oszukawszy następnie ca­
ra , łatwiej wyjednać u Rzeczypospolitej cznanie 
;o dziedzicznym księciem ruskim pod berłem kró- 
ów polskich, jako lennika Rzeczypospolitej. Wy­

pada więc ż t jeśli kto o tru ł, to z pewnością nie 
Polak. Ciekawi jesteśmy, co pocznie teraz rzą. ro­
syjski i  sławnym pomnikiem p. Mikieszvna, któ­
ry już gotów i u, stanąć w “ dowie? C*yt po­
stawi , sdrąjcy  (D, n.)

Worowa sa m a  w Rosji.
Mamj przed sobą najnowszy .‘aport niemie- 

ckiegu urzędu aanitamego. Raport potwierdza, 
że cfioroba panująca w dolinie Wołgi, jest iatoinie 
dżumą, oświadcza jednak, że choroba objęła do­
tąd stosunkowo małe terytorjum. Nie sprawdza się, 
’akooy zaraza wybuchła już w innych okolicach, 
jak na przykład w pobliżu Moskwy. Nadto nie 
należy zapominać o tem , że obok dżumy panuje 
w Rosji od czasu wojny rosyjsko-turuckiej rzeczy­
wiście tyfus plamisty, który pod wpływem powsze­
chnej paniki, częstokroć uważają jako dżumę. Tak 
też powst-ła wiadomość o wy u uchu zarazy w o- 
kolicy Saloniki. Tymczasem stwierdzono, że tam 
od trzech już miesięcy sroży się tytus, któremu 
dotychczas uległo 250 osób.

Na tem-że samem posiedzeniu udow adniał de­
legat angielski, że dzisiejsza zaraza jest zupełnie 
tego samego pochodzenia co i dżuma, która w 
XIV'. wieku niemal całą Europę objęła, i z (Jhin, 
AslracLanu i Konstantynopola dotarła aż do Śród­
ziemnego morza.

Dr. Bartoletti łączy astrachańską chorobę z po- 
dobnemi objawami w Persji.

Gubernator astrachański donosi dnia 8. bm.: 
„W s.anniey Wetianee i we wsiach Starjeku, Pri- 
zibie, Udarzn.em, Nikorskiem, Michafowskiem i 

Selitronnojt, me ma dżumy. Podług doniesień spra- 
wnika Kamyszyńskiego, w gubernji serawwsk;ej 
we wsi Nikorajewsku wydarzył się wypadek śmier­
ci i kilka osób zachorowało. Wysłano zaraz leka­
rzy, od których oczekuję telegramu. Wieś Nikoła- 
jewsk znajduje się w powiecie carewskim, i odda­
lona jest o 600 wiorst od Astrachania. — W dniu 
dzisiejszym od lekarza i sprawnika jenotajewskie- 
go otrzymałem teljgram, że w pobliżu wsi Seli- 
urennoj0 , w niewieikiem koczowisku kirgizkiem, 
znajdującem się w zakresie łańcucha kwarantanno­
wego, są nowe wypadki podejrzanej choroby, a 
nawet śmierci. Znajduje się tam obecnie lekarz i 
oprócz tego postawiono straż wojskową, która ma 
rozkaz nie dozwalać na żadne stosunki z rzeczo- 
nem koczowiskiem. Jutro wyjeżdżam do powiatu 
jonotajewsk iego i czi rnojarskieeo , naprzeciw jene- 
rał-adjut_uta hrabiego Lorys-Meiikowa. Powietrze 
czyste, 9 stopni mrozu.

Soiit. Lor. donosi: Dnia 10. bm. nie bjTo w 
Wetianee i okolicy oni jednego chorego. W Sale- 
tranach zachorowała 9. bm. dziewczynka z rodzi­
ny, w której już zdarzyło się kilka wypadków 
efiuioby. Dr. Pogoski donosi, że Kirgizi, u których 
okazała się epidsmja, pomarli, ricisłe odosobnienie 
tychże jest nadal utrzymywane, a wszystkie rze­
czy spalone, Dwóch lekarzy donosi, że choroba w 
Nikołajewsku, powiecie Zarad, nic ma nic wspól­
nego z dżumą. Wczoraj jenerał adjutant hr. Loris- 
Meiikow przybył do Lary cyna i objął swoje urzę­
dowanie jako tymczasowy jenerał-gubeinator astra­
chański, Suratowski i Samarski.

Wojna angielsko - afjgaiską.
O ile z stronniczych, czyli raczej widocznie 

„przemilczających" raportów angiwlskich wnosić 
m ożna, sytuacja w Alganiot&nie ds się w nostę 
pujący sposób określić:

Po ostatnich niepowodzeniach jenerałów Bi- 
dulpha i Robens’a , Anglicy, postanowiwszy za 
przestać kampanji zimowej, pretensje swe ograni- 
eryli do utrzymani! się w punktach na początku 
wojny szczęśliwie zdobytych, a mianowicie, prawe 
skrzydło ufortyfikowało się w Dżelabadzie, środek, 
cofnięty w skutek ostatnich mipowodzeń pod Kho- 
stem do wąwozu Kurilm, trzyma się w tym wą­
wozie, a lewe skrzydło stoi w Kamkharae.

W tej pozycji Anglicy myślą zimować, a Ti- 
się pociesza, że wojna wkrótce bez ich w y- 

atrzałn zakończoną będzie, dzięki panującym n.by 
to rozruchom w Kabulu.

Mogły być i podobno rzeczywiście były roz­
ruchy w Kabulu, bezpośrednio po objęciu przez 
Jakuba cham rejencji nad. krajem , iecz że pożą­
danego dla Anglików skuzku nic miały, najlepszym 
jest dowodem, że Jakub chan jak siedział tak i 
ciągle siedzi na tronie, zastępując ojca i bynaj­
mniej nie myśląc go achadzać. Jeżeliby zresztą 
rozruchy wspomniane były naprawdę ważne i do 
tąd trwające, dziwna t aecz dUczego Anglicy za-

Lwów dnia 14go lutego.
B a l u ra ę d n ik ó w . Na zapowiedzianym wie­

czorku z tańcami 13. bm., urządzonym przez grono 
urzędników, odegrane bjdą dwa nowe utwory po­
święcone komitetowi tegoż wieczurku a miano wicie 
.Lwowlanka* Polka trembl., skomponowana przez 
Karola Roaukowa, oraz nowe Mazury Eugeniusz- 
Gluiiń&kiogo, również poświęcone komitetowi wie 
czorkn. O ile na i zapewniają komitet w nadziei li­
cznych uczeatników zapobiegł Ściskowi przez przy■ 
gotowanie drugiej mnlejazej sali do tańców.

Z j r o m id ie B ie  ty g o d n io w e  i o w  p o li­
te c h n ic z n e g o  odbędzie się w sobotę dnia 15. bm. 
o gods. 6tej wieczorem w soli rysunkowej muzeom 
przemysłowego w ratnszn. MT& porządku dziennym -

1. Qdczyranie protokołu z ostatniego zgroma­
dzenia.

2. Wykład prof. Zacharjewicza „O poglądach 
p. Świecianowskiego na harnouję w architekturze.

3. Wnioski.
R n c h  te le g ra f ic z n y . W stycznia br. nadano 

w Galicji aepesz 32,725, mianowicie 249 rządowych, 
488 służbowych i 31,988 prywatnych. W liczbie te­
legramów prywatnych znajduje się 13,594 tzw. awi- 
zów. Naae„rło depc Jt 38,t>78, a to 259 rządowych, 
4736 służbuwycL i 33,683 prywatnych. Liczba de- 
poaz przetdegrafowanych wynosi 91,530. Ogólna 
licLba telegramów wynosi zatem 162 933 Za depe­
sze dane wpłynęło 18,764 gid. brntto.

M ia n o w a n ia . Prezydjnm krajowej dyrekcji 
skarbu mianowało inspektorami podatkowymi koncy- 
Di.tów skarbowych: Emila Czaplińskiego, Wojciecna 
Wawrikowicza, Eamnnda Hiolskicgo Jaljasza Bo 
ryslewicza , Ferdynanda Koberwejua , Teofila Brzo­
zowskiego, Franciszka Serafina, Ludwika Fassa, tu 
dzież koncypistami skarbowymi dla slnżby w stałych 
podatkach adjnnktów podatkowych: Władysława Dn 
nina, Roberta Kracochwila. Władysława Gajdę i Fe 
liksa Plisza.

Maciej O z y s z c i a n  prokurator państwowy w 
Tarnowie mianowany radcą sądu w Krakowie, Maciej 
K a n e w k o  adjunkt sądowy W Kosowie mianowa­
ny sędiią w Zalośeach, Emil W o ł o s z c z a k i e -  
w i o z adjnnkt sądn obwodowego w Przemyśla mia 
nowany sędzią w Sądowej-Wiszni, Grzegorz K u z- 
m a adjnnkt sądn obwodowego w Kołomyj sędzią w 
Kałnszn.

N a  b en e flz  p an i H e n ry k i  Ł a d n o u  uk iej
artystki dramatycznej. daną będzie we środę dnia 
19. bm. wyborna kumedja „Nasi najserdeczniejsi." 
Pierwszorzędne siły artystyesur naazeero teatrn wy- 
bląpią w tem przedstawienia. Nlewątpimy, że pu­
bliczność pospieszy gromadnie w dniu tym do teatru, 
gdyż benefiejantka posiada ogólną sympatję, któiej 
gorącyJi ozmik niejednokrotnie byliśmy świadkami. 
P. Ł a d n o w a k a  należy do tych artystek, które 
nie od razn za pierwszym występem zdobyły sobie 
uznanie i oklaski, owszem walczyła długi czas z 
rózuemi trudnościami, sumienną i wytrwałą jedna* 
pracą pokonała je i zajmuje dzis stosowna "wemn 
talentowi stanowisko w teatrze naszym.

F a b ry k o  C se rk a ń sk a  wraz z należącym do 
niej obszarem ziemi i ztawem została wystawioną na 
lieytaoję przet Bank anglo-anstrjacki. Licytacja od­
była alę dniu la  bm. i jika najwyżej ofernjąey u- 
trzymał się przy kapnie dr Jósef Koilizer, dyrektor 
Bankr hlpotuezneg. Dla ak« jonarjnssów fabryki cie­
kawą będzie wiadomość, U cena Kupna wynosi 
60,000 gid.

Dobre T eie  ft&ice w b. obwodzie Przemysl im, 
pow. Ll«s położone, pi zeszły w tyeh dniach na wła­
sność ansirjackiego zakładn kredytowego ziemskiego 
(Boden-Credit-Anstalt) na publicznej licytacji.

Hr. B trogonoW ) z którą miał się żenić jeden 
z członków arystokracji polskiej, a wainnklem, ze 
przyjmie prawosławie, wzięła jn i ślnb z rotmistrzem 
gwardji bazarów hr. Szeremettewem.

F r e n c iz e tk  M ie te l s k i , ausknltant Bądowy, 
rodem z Biecza, otrzymał onegdaj stopień doktora 
praw w uniwersytecie Jagiellońskim.

J u b ile n a s  K ra aze w ak itsg o  odbędzie się w 
Krakowie, bo tak uchwalono w komitecie, za poro­
zumieniem się z Warszawą i Poznaniem. Reprezen­
tant komitetu lwowskiego by! także obecnym na po­
siedzeniu Lomitetn. Dzień juóih cszn dotąd nie ozna­
czony: projektowany jest duień 2. września.

B a l p o la k i w Wiedniu wypadł w tym roku 
bardz» świetnie. Wiedeńskie dzienniki poświęcają mn 
bardzo obszerne opisy i podnoszą jego świetność. — 
F an ie , które były proszone jako gospodynie balu, 
stawiły się wszystkie prócz hr. Potockiej i hr. Wo- 
dziekiej, które obecnie nie są w Wiedniu. Ministro­
wie i jenerałowie wyżsi pojawili się w znaesnej licz­
bie. Arcykalążęta Kurol-Ludwik i Ludwik-Wiktor 
opuścili salę około goaz. 12. W szczególności podo­
bał się bardso, jak zwykle, maznr ochoczo wykona­
ny przez młodzież polską. Porządek tańców rozda­
wano bardzo ozdobny w formie karabeli.

T e a tr .  Dziś w piątek po raz pierwszy „Co 
ta  kłopota?" komedja w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca). __________

KrakOW 13. lntego. Wczoraj po południa o 
gods. wpół do 6 tej powstał pożar w koBsoiach na 
Zabłodn przy Podgórsu t. j. w stajniach ząjmowa-

. _____„ w nyeh priez nłanów. Btrsż pożarna krakowska sa-
m iaśt i  a le i korzystać J, j, jad n ip n ó d  1  w jaą, 1 wladomlons telegraflosais i  w W j gtateowąj. wy-1 m onon Wota, a w teoia sad w jedaą pustynią pias-

mi i beerkumi, a przybywszj na miejsce za* alt jni *1 
eały dach nad stajnią w płomieniach. Ogień wybnchł 
na strychn stajni w składzie siaua i słomy. Z dwóch 
stron na mrożnikai Ł pkawdopodobnie podłożony, co —n 
tem pewniej twierdzić można, gdyż ogień rozsze- * 
rzył się niepostrzeżony tak izybku i gwałt r-m. > 
że nłanl nie zdołali już koni wyprowadzić, lznz od- . 
pinali lub odcinali takowe od żłobów i w ten spe 
sób rozpuścili na przy ogłe pola. Dzielnej obronie 
zawdzięczać należy, że zlokalizowano pożar, a cała 
szkoda ogranicza się na spaleniu dachu. Kilkanaście 
koni poprzeskakiwało baijerę rogatkową i pognało 
dalej gościńcem kn Wadowicom, a reszta błąka się„ 
po> polach. Dwa konie połamały nogi w bliskości 
stajni.

Z  B ro d sk ie g o . Obawa dżumy z każdym dniem 
się wzmaga. Widząc niezd&rność władz rządowych 
w przedsiębraniu środków ostrożności i chwiejność w ' 
postanowieniach, słuszną może jest i ta obawa. My 
zaś mieszkańcy nadgi miczuych powi stów bylibyśmy 
narażoni na pierwsze i może największe nieoezpie- 
czenstwo. — Należy więc zwracać wcześnie nwagę 
władz na wszystko, cokolwiek mog*oby niebezpieczeń­
stwu zapobiedz ażoby usuwał m»żność zawleczenia 
zarazy. 1 tak rabini, którzy u nas mieszkają, oso­
bliwie dwóch, oleski i brodzki, a może i bełski, ścią­
gają do siebie codziennie setki pielgrzymów z całe­
go powiatu. Zwykle są to chorzy, Którzy przyjeż­
dżają szukać nlgi n tych cudotwórców. Taki oleski 
rabin miewa gości, czy klientów z głębi Rosji, Tur­
cji, z Azji i Afryki. Piszący te słowa widział w ro­
ku zesrłym przybyłych ze Smyrny (2 kobiety) i z 
Kairo (1 starzec). Uzyź nie jest możiiwcm, że wobec 
panującej dźnmy wyjedzle kto z owyon Btron, z Ca- 
rycyna lab Astrachański^ gubernji po pumuc i proś­
bę o modły do cudownego oleukiego ery bełskiego 
mędrca? Należy więc baczną na to zwróci u nwagp, 
ażeby wstizymać tych wędrowców na granicy, a mo­
że też nie zaszkodziłoby wobec niebezpieczeństw a za­
razy zakazać tych wędtówek? W  każdym razie wy­
mienione miejscowości będą mt lały być bardzo strze­
żone. Powtóre, przy deBinfekcjonowanin rzeczy na 
dworcu brudzkim zajęci urzędnicy odbywają tę czyn­
ność gołemi rękami. Cry kupno rękawiczek, choćby 
1 2 pary dziennie, tak rzecz trndna i kosztowna, 
aby dla tej oszczędności ( tak nil przynajmniej ów 
brak rękawiczek tlamaczonoj narazsć życie owych 
ładzi i kraj też narażać na zawleczenie choroby ?

W  K n h u a u i  pod Niepołomicami znaleziono 
w Wiśle zwłoki człowieka utopionego. Po dokona­
nia obdukcji i przeprowadzenia dochodzenia sądo­
wego pokazało się, iż były to zwłoki Józefa K a­
belki, oficjała pocztowego, który r. z popełniwszy 
defraudację w krakowskim urzędzie pocztowym u u  
knął bez siada. Zdaje alę więc, iż Kubełka sam so­
bie życie odebrał.

P a łse  kolejowy p. H eleny Modrzejew­
skiej. Agent p. Modrzejewskioj^Sargent, jak donosi 
korespondent Khsów, stworzony do tracenia miljo 
nów, ogranicza się na teras i rządzi się tem, co 
mu pozCótało Aby pokazać iedna coś oryginalnego, 
coś czego dotąd nie było, kazcl wybudować pałac 
kolejowy, którym wozi Modrzejewską ■ całą świtą 
pc wszystkich mias.ach amerykańskich. Wagon jej 
jest urządzony ze wszelkiemi dogodnościaud i z o 
gromnym przepychem, wzdłuż wagonu po obn ci«>- 
nael nmiaszenon > napis „Modjeska Oonntess oi Bo- 
zenta," nad oknami „Modjeska and Company. II. J . 
Sargent Manager * W salonie i buduarze pani Mo­
drzę]' wskiej meblp wykwintne robione na urząd po 
dług rysnukn p. Ja r  gen ta, zwierciadła umyślne z 
Faryża pr,jv ad,-one i dywany perskie wzbudzające 
podziw. Obok sań mu jest pokój na garderobę i urny 
wulnia. następnie Srlon ogólny dla całego towarzy­
stwa i dla każdej osoDy poK'j sypklny oddzielnie, 
naKonleu salon i kancelarja p. Sargenta z prsyle 
głym pokojem do palenia cygar. Pan Sar gen t nie 
żałował kilkunastu tysięcy dolarów na zbudowanie 
i umeblowanie pałacu kolejowego, aby nadać więcej 
rozgloru tej „gwiaździe" polskiej, któią obwozi po 
Ameryce, a chociaż przy jej świetle spodziewa się 
zarobić kilkaset tysięcy dolarów i loży tyle ala włf 
snego interesu, to przecież nłai wia tem artystce 
zdobycie cławy 1 naginam, jakiem! dotychczas żadna 
z polskich artystek poszczycić Bię nie mogła.

Z w y c ię z cy  A n g ljl .  O armji Kafrów, która 
w tych dniach pobiła wojsko dumnej knglji, poda­
liśmy niedawno sosegóły niektóre, jakie n a r  przy­
niosły dzienniki angielskie w samym, początku woj­
ny. Obecnie ta  armja jako zwycięska B tą ic  się o- 
ozywiśde przedmiotem eoias bardziej interesującym. 
Najnowsze opisy tej armji on pół nagiej tak opie­
wają podług angielskich dzienników jaK nasi pnje :
Skoro tylko młody obywatel pin .twa Znlu dojdzie 
14—15 roku ży d a , zabierają go pud okorągrie i 
jnż ak do bO roku życia służyć musi wojskowo. Żoł­
nierzom nie wolno Bię żenić przed 40 rokiem życia, 
chyba, że który odznaczy się w bitwie, lem  się tir 
maczy, dla czego z jednej stroiif. około 300,000 Zu 
lnsów wyemigrowało do sąiiedniol posiadłości angie j 
sklch, z drugiej zaś strony, dla Jczego biedni ZtilJ 
sowio iak często staczają krwawe walki z białym*] 
osadnikami, którym wolno się żenić bez żadnego 
graniczenia. Król Zulnsón rozporządza 33 pałkami1 
bardzo nierównemu pod względem liczby żołnier-. 
a pomiędzy którymi 18 składują żonaci a 15 nieżo­
naci. Ta siła zbrojna jest polatol >ną w. 14 korpu ­
sów, równie! rozmaitych pod względem liczny wojo­
wników. I  tak np. korpub Undi okłada tlę z 5 pni- 
ków i liczby 9900 kombatantów, a  natomiast korpus 
Unai kna z jednego pnłkt. o sile 500 ładzi. Według 
broszury ogłoszonej nied iwno przez lorda Chelmzford, 
każdy korpus armji Zulusów dzieli się na prawe i 
lewe skrzjiio, a te znów na kompanje po 100—200 
ludzi. Każdy korpus ma dowódcę, jego zastępcę, 2 
oficerów przybocznych, kapitana i 1 — 3 oficerów niż­
szych stopni. Za cały mundur mają żołnierze fartu­
szki na biodrach , tarcze różnokolorowe , najczęściej 
zaś z żółtej skóry małpiej i rozmaite odznak w 
kształcie przepasek na czule. Tylku oficerowie noszą 
niekiedy tę lnb ową częśC stroju męskiego, kapita­
nowie np. kamizelki, a oficerowie niżssyoh stopni 
płócienne majtki. Wyborne mają być tylko odznaki 
pojedyńczych pnlków i stopni na czole lnb nu tar­
czach żołnierzy; niemniej wybornum w swoim rodzaju 
est uzbrojenie wojowników, na które wprawdzie 

składa się jeszcze wiele karabinów skałkowych, i_tó 
re jednak obejmuje także wiele dobrej broni odtyl- 
cowej. Szyk bojowy Kafrów zakreśla koło, usiłujące 
otoczyć nieprzyjaciela. Skrzydła prowadzą atak w 
rozlnzowanycn szeregach. Hasła dc natarcia dawane 
są trąbą. Kraina Zolów jest pagórkowatą, bez wy­
sokich gór jednak i bez owych naturalnych przeszkód 
i zapór w jakie tak obfituje np. widownia wojry w 
Afganistanie. Strumienie i rzeki przecinające kraj 
wo wszystkich kierunkach, stanowią jedyne przeszko­
dy w posuwania się armji nieprzyjacielskiej Angliej 
będą usiłowali dotrzeć do M aritzborga, osady liczą­
cej 12,000 mietzkańoów, która w zimie bywa jedeem
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ceystą, praca rzekę Tugelę do wnętrza krainy Znln. 
Siły zbrojne Anglików w tych * tronach składają się 
* 8 batalionów krajowej piechoty (6—7000 Indzi), 
3 kompanij saperów, kolnmny pontonowej, 3 bateryi 
dział, oraz 1 brygady artylerji, utworzonej z dział 

, ftmrynarki. Nadto rozporządzać będą Anglicy pewną 
'liczbą ochotników i dowodzonemi przez oficerów an 
‘tiblzkioh Jtontynensami osadników. Ogółem liczbę 
ich kołnierzy oceniać można na 20,000 , z których 
jednak Kilka kompanij będzie musiało pozostać w 
Oap i Uaritzburgn. Brak jazdy zapewne da się do­
tkliwie cznć wojskom angielskim Że Anglicy samie- 
rzają anektować krainę Z n ln , o tern nikt w Anglji 
nie wątpi.

1

B a d a  m i a s t a  L w o w a .
(Posiedzenie z dnia 13. lutego).

Przewodniczący prezydent A. J a s  łó z  i i .  Rada 
rozpoczęła zwą czynność od wjborn delegatów rady 
Ldejskiej (rezultatu jednak nie ogłoszono), a załatwiw­
szy ailka reknrrów w sprawach budowniczych w myśl 
Wniosków sekcji bez dysknsji, tak samo postąpiła 
sobie z wnioskami sekcji co do udzielenia przyrze­
czenia przyjęcia do gminy tutejszej, pp Janowi Cy­
bulskiemu, Jórefowi Jankowskiemu za opłatą taksy 
20 złr., zaś p. Adamskiego Ignacego przyjęto do 
jminy za opłatą 10 złr. i naJanu mn obywai elstwo 

^owakie za opłatą lOu złr. Eluigowi Brleferowi 
z Przeworska odmówiono przyjęcie do gminy.

Tntejsae miejskie mnzenm przemysłowe posiada 
eszoze kilka obrazów pochodzących ze spadkn po 

p majorze Kiihnln, a które nie mają muzealnej 
, rtości, zarząd zamierza je przeto sprzedać. Na 

jeden z tych znalazł się amator w osobie prof. Mar­
coniego, który ofiaruje 150 złr za obraz „Circe 
zamieniająca towarzyszów Olysesa w zwierzęta.” 
bek oj a zaprosiła znawców, a mianowicie p. Jędrzeja 
Grabowskiego i Tępy, aby i rzekli o wartości tego 

^luraau, a oi ooenOi takuwy na 160 złr Gdy jednak 
tylko jeden oferent się znalazł sekcja proponuje 
przeto, aby rada zezwoliła sprzedać obraz za ofia­
rowaną sarnę przez p. Marconiego. Rada zezwala. 
Mnzenm posiada jeszcze dwa obrazy do zbycia: 
Portret Karola XII. (wartości 10 złr.) i Pejsai mor­
ski (oszacowany na 160 złr.)

Z ważnym wnioskiem przyszła sekcji II. (spra­
wozdawca dr. Filip Zucker). Gmina miasta Lwowa 
ściąga własnym kosztem zalegle podatki rządowe, 
a koszt tep w zrair zastraszająco i w zeszłym ro- 
kn doszedł już do 14.000 złr. Ustawy wcale nie 
orzekają, że gminy 11 obowiązane zajmować „lę 
ściąganiem tych saległości, a ordynacja wyraźnie 
praeka, ie  ściąganie zaległości odbywa się kosztem 
sgzeknta, który rzeczywiście opłaca te koszta, pie­
niądze jednak wpływają do kieszeni rządowego skar­
bu. Gmina nasza ndawała się w r. 1872 do rządu
0 zwrot pomienionycb kosztów, ministerstwo dało 
na to w r  1873 odmowną odpowiedź. Do tego 
Wszystkiego dodać i to należy, że mimo, iż gmina 
ponosi znarsne niczem nie usprawiedliwione ofiary 
materjalne, ź ma do walczenia z tóżnemi nie­
przyjemnościami i sarkaniem n doln, spotykają ją 
jeszcze i i gory drażliwe zarzuty, że nie dość e- 
nergicznle i skutecznie saległości bywają ściągane, 
a nawet dyrekcj. skarbowa posunęła się do tego, 
«e zagroziła magistratowi, iż na Jfconst g m in y  za­
rządzi ściąganie zaległości! Zdarzył H  jednifc szcaę 
iltwle nrecedens, który dał powód do azUejsaego 
Wniosku. W Czerniowcach zaległości podatkowe bar­
dzo sie wzmagały — rząd nrguwał energicznie — 
M gistrat usprawiedliwiał się, ie  dzieje się to ni« 
W smtek opieszałości organów egz kucyjnych, lecz 
w skute» ogólnego zubożenia i wielkich ciężarów. 
Ministerstwo finansów uważało jednak za stosowne 
o d e b r a ć  magistratowi czerniowieckiemu tę czynność
1 przekazało takową władzom rządowym, ku wiel­
kiej radości tamtejszej gminy, bo tym sposobem o- 
■•ozędza rocznie przeszło 4.000 n(r. W obeu teg> 
Więc preoelensn sekcja wnosi: .Poleca się magi­
stratowi. aby poczynił stosowne kroki Celem uwol­
nienia gminy m. Lwowa od przekazanego jej w po- 
rnezonym zakresie aziałania przymusowego ściąga­
nia podatków i należytości skarbowych.” Rada u- 
onwaliła te a wniosek j e d n o g ł o ś n i e  bez dy­
skusji.

Poczem uchwalono wypłacie 5o2 złr. 92 ct. ja 
ka < zęściowe pokrycie kosztów konkurencyjnych do 
utrzymania kościoła obrz. tac. i budynków parafial­
nych w Żubrzy,

Na tajnem posiedzeniu uchwalono w myśl wnio­
sków komisji administracyjnej wypłacić dary i re- 
Huuera jc z funduszu niestałych dochodów; aazwo- 
***uc na remnneraeję dla p. A l e k s a n d r o w i c z a ,  
“‘filie ra  m., w kwocie 800 złr., a ai adjnnkta p. 
K a m i ń s k  i ego 400 złr., za ich gorliwą i bardzo 
zkuteeiną praw około ozy szczeni' miasta. — Rei y- 
gnaqję pana Seppego z godności radnego nie

pizyjęto, zaś dra Karola M&lego przyjęto. Ten 
ostatni wniósł swoją rezygnację z powodu, że jost 
s y n d y k i e m  towarzystw* trye-teńskiego ,Tram- 
way,” które, jak wiad»m \  zrobiło nkltd z miastem 
co do zaprowadzenia kolei konnej ve Lwowie.

Rolnictwo przemyśl i handel.

nikt nic postanowić nie może, i dlatego też nie 
miał on w tej chwili dłużej co robić w Wiedniu.

K o n w e n c i a  a u s t r o - t u r e c k a ,  którą 
niedawno znndzono świat cały, zapowiadając po 
sto razy na każde jutro dojście jej do skutku a 
zawsze daremnie, znów dzisiaj przychodzi na stół. 
Wiadomo, że zawieszenie rokowań w uateiji owej 
konwencji tłumaczono tom, że należało wprzód 

N ow y Błaec 12 lutego. W ptńB wie Niecew, z mile J doczekiwać*, jaki będzie pokój moskiewsko-tuiecki, 
od Nowego Są, za, wybuchła zaraza bydła ( k s i ę g u j , ' do atypulacyj tegoż pokoiu u-
sprawadzona przez zakupno wołów w J< sielskie m ua wy
pas. Komiżja po.it; czna z doktorami zjechała i na dwóch 
folwarkach 75 sztuk bydła, a mianowicie woły opasowe, 
kazała wybić i wraz ze skórą zakop&ó. Na trzy mile w 
około zakazano jarmarków, a drogi wartami objawiono.

K sięg o eo & z. W mieście Łańcucie sprawdzono d. 
10 hm. wybuch bs:fgosusju. Z tego powodu zaradzono 
wszelkie środki weterynarno-policyjne ustawę z dnia 2P. 
czerwca 1868 przepisane i ustanowiono według § 27 22 
kilometrowy oLrgg zarszy, , do którego wcielono wszy­
stkie miejscowości powiatu Łańcuckiego, dalej z powiatu 
rzeszowski ;go: Hadlo szklarskie, Pustornik, Jawornik 
polski, Szklary, Dylągówka, Grzegorzówks, Zabratówkt, 
Piątkowa, Hyżne, Brzozówka, Błędowa, Wola rsf-łowska, 
ltraczkowa, Hucisko, Slocina, Błażowa, O^ragóra, Mo- 
klaczka, ISo-ek nowy, Borek . .ary, Chmielnik, Malawa, 
Krasne, Wiłkowyj- Zalesie Załęże, Hennanuwka, Tyczyn, 
Biała Budziewoj, Boguchwała, Zwięczycs, D rab .i',jka , 
Rzeszów, Rnskawieś, Irajbyszówk*, Siaroinieacie, Rudna 
wielka, Rudna mała, Rogużnica, Trzebownisko, Zaczer­
nię, Nowawieś, Jasionka; — z powiatu Kolbu-zowjkiego: 
Trzebuaka, Nienadowka, Sokołów, Trzeboś, Turza, Soko 
łówka; — z powiatu Jarosł takiego: Rjżniatów, Rzeplin, 
Raczyna. Oraz zabroniono odbywania targów na bydło 
rogate we wszystkich miejscowościach targowych. Zaka 
żuje się nadto ładowania i wyładowywania bydła rogate­
go wszelkiego rodzaju i płodów zwierzęcych u. stacjach 
kjlejowy< h w Przeworsku, Łańcucie i Rzeszowie.

Przegląd polityczny.
L w ów  14. lutego.

I dzisiaj dotąd jeszcze nic nowego, ani pe­
wnego o załatwieniu przesilenia gabinetowego. 
Ostatnią kombinację, głoszoną jako rzecz pewną,
0 wznowieniu dymisjonowanego obecnego gabinetu 
prowizorycznego, z którego mają stanowczo uGią- 
pić tylko ks. Auersperg i di. Unger, a w którym 
dr. Stremayr objął by ster naczeln... znają już 
czytelnicy nasi. (Jhlumecki miał się dać skłonić do 
zatrzymania nadal swej teki. Ponieważ hr. TaJfe 
odroczył swój wyjazd z Wiednia, przeto i jego 
wciągają do nowej kombinacji, wnioskując że o- 
bejmie tekę spraw wewnętrznych. Gabinet wzno­
wiony w ten sposób miałby sobie poruczonem za­
danie przeprowadzenia nowych wyborów do Rady 
państwa. To są najnowsze wiadomości krążące w 
kołach politycznych wiedeńskich; za których pe­
wność co do szczegółów zaręczyć niepodobna ; ale 
że w tym ki< runku dążą dzisiejsze usiłowania, to 
nie uiega wątpliwości i potwierdza się tein , co 
prasa wiedeńska półurzędowa o przesileniu w o- 
bccnej chwili pisze. IV. fr. tresse nazywa i r o n  j ą  
k o n s t y t u c j o n a l i z m u  aby mógł pozostać 
nadal gabinet, od wielu miesięcy dymisjonowany, 
który sam przy każdej sposobności głosił silne po­
stanowienie ustąpienia, i dziwi się, że po usiłowa­
niach hr. Taalłego, aby k o n i e c z n i e  złożyć 
gabinet p a r l a m e n t a r n y ,  mogło nastąpić 
tak n i e p a r l a  m e n t a r n e  zakończenie prze­
silenia. 'L tem wszystmem uspokaja się A .fr.tresse  
ta myślą, że przeszłość wznowionego gabinetu mo­
że być przynajmniej rękojmią, iż tenże nie wystąpi 
przeciw konstytucji, i że po ustąpieniu zeń hr. Au 
e r ^ p e r g a  i U n g e r a ,  znajdzie się przecież 
sposób utworzenia znośniejszych stosunków pomię­
dzy ministerstwem a Izbą, tak, iż sesja Rady pań­
stwa bez szczególniejszych burz do końca dobiedz 
będzie mogła. Bądź co bądź spodziewają się po­
wszechnie, że najdalej do 48 godzin sprawa prze­
silenia ukończoną być musi , a to tak dalece, że 
już na wtorek ma być zwołane posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa.

Tisza, którego przyjazd do Wiednia łączono 
także w rozmaity sposob z cislitawskiem przesile­
niem .ninisterjainem, miał posłuchanie u cesarza, 
>dbył konierencję z hr. Andrassym i kilku innemi 
aubaim między tymi z gubernatorem banku Mo- 

se rem ,  i wraca do Pesztu, me czekając końca 
przesilenia. \ \  idać zląd, iż wszystkie pogłoski po-
1 ii nivne były mylne, co też z urzędowego źródła 
oznajmia j Vorrt,*p. Tisza miał być wezwany 
do W ieuni- ty l '»  w sprawach bośniackich, o któ­
rych wszakże przed utworzeniem nowego gabinetu

kłady z Turcją stosować. Obecnie „pokój" ow 
został zawarty i doczekuje tylko ratyfikacji; przy­
szła więc kolej na podjęcie daljzyeh rokowań 
rzeczoną konwencję. Ale podobnież jak pokoju 
moskiewskiego który jeszcze niewiadomo jak się o- 
itatecznie zakroi, tak też i owej konwencji 
losy bardzo niepewne. Dzienniki donoszą, że pro­
jekt austrjacki napotyka ciągle ze strony Porty na 
liczne zarzuty, a Nowa trsste  przypuszcza, że 
najniewygodniejszą w tych rokowaniach dla Au- 
strji osobistością, ma być karatheodory pasza, i 
tu nie dla tego żeby miał być niepizyjacielem 
Austrji — jak to niektóre organa utrzymują — 
ale ztąd jedynie, że jest bystry i strzeże z całą 
czujnością praw Turcji.

Co do „p o k o j u“ m o s k i e w s k o - 1 u r fl­
e k i  ego ,  warto zaznaczyć, że dotychczas jeszcze 
hie widać nigdzie jego autentycznego tekstu. AV 
docznie więc, że chodzi w nim może o coś wię­
cej niż o ratyfikację. Tymczasem, nie zważając 
wcale na fakt, że Moskale jeśliby tak istotnie 
działali i działać chcieli jak ma opiewać ów pokój, 
to zadaw aliby kłam swej stałej dotychczasowej 
polityce, mocarstwa zagraniczne biorą do wiado­
mości głuszone przez Moskali zamiary i z wielkim 
naciskiem wyrażają im za to uznanie. Pod tym 
względem zasługują także na uwagę głosy prasy 
angielskiej, mianowicie Morning-toei i Ttmeta. 
Tylko, że ten ostatni moskiewskie 35 dni do u- 
stąpienia z Bałkan, oblicza na 3 miesiące, a tym­
czasem zapowiada potrzebę straży europejskiej na 
miejscu.

Zapisywaliśmy kolejno wszystkie fazy sporu 
moskiewsko-rumuńskiego i widzieliśmy, że po gro­
źbach z Petersburga nastąpiła.taktyka podawania 
tej sprawy za drobnostkę Dziś znów Moskale fl­
etni tę rzecz stawiają, a .to wszystko dowodzi 
tylko, że ton, iaki w tej kwostji biorą, stosuje się 
zawsze do stopnia poparcia, jakiego polityka mo­
skiewska względem Rumnnji doznaje zagranicą. 
Ponieważ zaś ze strony Francji postępowanie Ru- 
munji zdaje się być dobrze widziane, a ze strony 
Włoch i \n g lji, widać zupełne przyznanie racji 
Rumunom, ztąd wnoszą, że Moskale stawiając 
znów kwestję AraD-Tabji w sposób dość drasty­
czny, mogą mieć chyba niejaką zachętę w zacho­
waniu się w obec nich Niemiec i Austrji. Tak przy­
najmniej niektórzy przypuszczają.

Na Bałkanach więc przybywają coraz nowe 
kwestje, albo wznawiają się dawniejsze. Z tych 
ostatnich np. znów powiaoa kwestja kandydatury 
na tion uułgarski Księcia Baitcuberga, o którym 
głoszono w Rosji, że się zrzekł stanowczo, pod­
czas gdy on sam przeciwko temu podobno prote­
stuje. Widać bowiem, że twierdzenia o tem zrze­
czeniu miały uu celu zwrócenie uwagi na innych 
kandydatów, więcej bezpośrednio przywiązanych 
do Rosji. Ale sam nawet Gołos dziś donosi, że 
tak Niemcy jak i Austrja oświadczyły się przeci­
wko kandydaturze Bożo Petrowicza iud wszelkiej 
kandydaturze jakiego Moskala — co jeśli się po­
twierdzi może być faktem nieprzjjemnj m dla rzą­
du carskiego, być jednak może, że rząd carski 
prowadzi tutaj podwójną grę i nie jest obcy tym 
oświadczeniom niemiecko-austrjackim, ze względu, 
że podobno taęy kandydaci jak Dundukowy lub 
Bożo Petrowicz byli mu obojętni, a tylko kupo­
wał sobie ich żarliwość za cenę obiecanek, 
że kiedyś mogą zostać władcami Bułgarj1. — 
Wszystkie te sprawy i nurtujące moskiewskie agitacje 
w Rumelii kwadrują doskonale z klauzulą owegc „osta 
tecznego“ pokoju, że ustąpienie Moskali w diu 35 
P<> ratyfikacji pokoju nastąpi niezawodnie, a le  
„ w y j ą w s z y  w y p a d k u ,  g d y b y  z a s z ł y  ma-  
t e r j a l n e  p r z e s z k o d y . 11 Dlatego też owa 
„ s t r a ż “ Europy, o której Times mówi, jest tam 
na teraz bardzo a barazo potrzebną.

Podajemy powyżej cały tekst m o w y  t r ok­
n o w e j  c e s a r z a  W i l h e l m a  przy otwarciu 
onegdij niemieckiego parlamentu. Cesarz dziękuje 
w niej za łaskę bożą, dziękuje następcy tronu i~ 
trudy rządu, dziękuje rządom związkowym i par­
lamentowi za poparcie i za wstrzymywanie niebez- 
cznych agitacyj, poczem rozwodzi się nad sprawami 
ekonomicznemi, nad budżetem, zapowiada projekta

odnośnych do tego ustaw, tymczasem zaś adwo- 
katuje co siły ta swojem prawem kagańcowem, 
przez które, jak mówi cesarz Wilhelm, „atrybueje 
parlamentu zastrzeżone konstytucją — zyskałyby 
p r a w n ą  r o z s z e r z o n ą  p o d s t a w ę ,B Wre­
szcie wspomina o środkach przeciw dżumie, kon­
statuje sucho pozbawienie Szlezwiku gwarancji 
praw tegoż i winszuje sobie dobrych stosunków z 
mocarstwami, jak również „hojnych błogosła­
wieństw," jakich rząd jego doznaje. — Duńczycy 
więc już mają pewne wskazówki, czego się mają 
trzymać w kwestji zniesienia klauzuli artykułu 
5-go pokoju pragskibgo, co dla nich ma dziśjuż 
wagę z teg» powodu, że jak donoszą depesze z 
Kopenhagi, Izba zamierza interpelować rząd w tej 
kwestji. — Co zaś do niemieckiego „Maulkorbge- 
setz, “ rzeczy stoją ciągle jednakowo. Reichstag 
prawdopodobnie nio zdobędzie się na odwagę od­
rzucenia w zupełności owego projektu i dobrze już 
uędzir, jeśli, przynajmniej modyfikacje komisji rady 
zw ijgkow ąj^ jm ąjdąuw zg ljdm en ie^^^^^^^^^^

Biur* Izby wybnły &»ne-
Btji. Liczy on* 8 zwolenników wnioBi u 
rządowego, * 8 członków, tądzjących zu­
pełnej amnestii. Bonspartyśei glosowali 
w biurach otwarcie ca zupełną amnestją 

T r y e a t  18 lutego. Parowiec L!oyd» 
„Achille*, który tu przypłynął z Konstan­
tynopola, nie uzyskał posnolenia w y l ą d o ­
wania .  Dsóch urzędników sani arnych 
umieszczono na pokładzie. Pocztę wy­
dano.

W M e ń ,  14.
▲keje Kredytowe 

s Anglo-Anstr. 
»

lutego, 10 godz. 55 mm.
. 221 '50 Akcje kolei Poludn. 68*—

1*8 60 20-frwikoł ka . . . 9 82
Umorsbai i  . }& 76 Rosyjskie banknoty . 1*12
kole. Kar i. ud. Ł  t*7'

UspoeoDienie: bez życia.

Telegramy „Dz. Polskiego”.
W i e d e ń  14. luitigo. (pryw .) Miano­

wanie gabinetu S t r e m a y r - T a a f f e  może 
być uważane jako fakt dokonany. Oczekują 
ogłoszenia w niedzielnym numerze du«nni- 
ka urzędowego. A u e r s p e r g  i U n g e r  
składają już wizyty pożegnalne. Dr Zie- 
m i a ł k o w s k i  z o s t a j e  w g a b i n e c i e .

Wri e d e *  14. lutego, (pryw.) Tieza 
wyjechał wczoraj do Pesztu.

P a r y ż  14. lutego, (pryw.) Temps 
donosi WięKsza liczba mocarstw doradza 
Euunnji, aby przyjęła propozycje rosyjskie 
dotyeząoe Arab-Tabji.

L o n d y n  14. lutego, [pryw.) Lord 
Beacon&f i e l d  w Izbie wyższej a ^ o r t h -  
cote  w Izbie waszej składają zgodne 
oświadczenia. Rsąd ubolewa nad klęską 
doznaną od Zolosów, i postanowił postarać 
się o odwet. Wykonanie traktatu berliń­
skiego postępuje pomyBlnie; w ojsu losyj 
skie ustępują już, a ewakuacja prawdopo­
dobnie będzie uskutecznioną w oznaczonym 
czasie. An^lja zakupiła oobra państwowe 
na Cyprze; dochody roku pieiwszego me­
tyl r o że pokryją wydatki, lecz naato ro 
stawią nadwyżkę. Gel wyprawy do Afga­
nistanu osiągnięty; północno-zachodnie gra­
nice zostały obronione r a niepodległość 
Afganistanu zabezpieczona. Co się nareszcie ' 
tyczy Rumelji wschodniej, to proponowane 
początkowo mięsuną okupację Ka ten 
wniosek zgodziły się Austrja i Angin, in­
ne mocarstwa zostały neutrainemi, a ro­
kowania nie doprowadziły dotąd do stanow­
czego rezultatu.

W ie d e ń  13. lutego. Poili. Gorresp. 
donobi w sprawie Arab-Tabji Rosja pono­
wnie podjęła inicjatywę, proponując Ru- 
muDji, aby wojska swe cofnęła na dwa 
kilometry od Sjlistrji, pokąd sprawy nie 
rozstrzygną mocarstwa traktatowe.

B e r l i n  13. lutego. P r e z e s e m  
lamentu wybrany ponownie F o r c k e n b e c k  
151 gło^mi na 218. S t a u f f e n b e r g  (ze 
stronnictwa narodowo-Lberalnego) wybrany 
88 głosami p i e r w s z y m  w i c e p r e z y ­
de n t e m;  Seydewitz (ze stronnictwa me 
miecko-konserwatywnego) otrzymał 80 gło- 
BcW.

P e te r s b u r g *  13. lutego. Do Golom 
telegrafowano wczoraj z Carycy na: L i e z 
ba w y p t d k  ów d ż u my  p o w i ę k s z y ł a  
s i ę  od c z a s u ,  k i e d y  o d w i l ż  na 
s t a ł a

Loris-Melikcw telegrafuje dnia 12. bm 
z Carycina na mocy doniesienia guberna­
tora astrachańskiego, że me ma nowych 
wypadków choroby.

F a r y i  13. lutego. Wiceprezydentem 
senatu wybrany Cal mon na miejsce L?. 
royera, który został ministrem spraw ieuli- 
wości

Londyn . . 118*80
Srobńr . . . .  100 — 
20-frankówka . . 9A2
Dnkaf: ot». men 5*06
100 maruk niemiec. 57*66

w i d d e ń  13. lutego.
Jeu. dług pań. w fc mk o2'45 

„ „ » w srebr. 63*35
Renta « Biocie . . 76 05 
Lotł poż; c*. zr. 1860 11#50 
Akcj i uoiJcn wied. 793*—
Akcje bankn krudyl 222*—

W ie d e A , 13. lutego, 2. godz. 13 mii 
Loljt kredytowe 162*76 Ung. btaata-Obl. 1877

.  pOż. z r. Id60 220 25 -  -- - -
s Ang.-Auatr. B. 94 26
„ Uf * sbaiU 66 —
s kolei Kar.-Lud. 221*25
s s Pułnoon. 205 50
B „ Poludn. 67 76
.  ,  L t  i. 1 1 7 -
s ,  Rlżbiety 162*60

Lw.-C: er 122 — 
Węg. t*o< 116*76 
Rudolfa 117 76 

,  s Albre sbta 02 60
Usj uaob ue

P a r y ▲ 3% renty 77 40

6 0 -
Ga^c. Indemnizaeja o* 50 
i m  Losy . . .  147 — 
Siedauogr. kolej . . 108 50 
Yerkdhral ank . . . 106 — 
TuioCkie Losy . , 23*25 
Złota renta wegierA, 83*70 
Weg.-tial. koifij . , —*— 
Staatabahn . . . .  246*60 
B a u m  in . . .  Iu6*— 
Wegiunk-e Loay 81*—
Reichamark . . . 57 55 
Boesyjakie banknoty 1*12
: osłabione.
Lombardy . . . .  152 —

R e r l u i  13. lutego 6 godi 50 min.
Roayjakie banknot/ 196 40 Galicyjskie . . . .  96 — 
Akfj. kiedytowe . 398*50 Kaiei Rnmuńskiej . 29TM 
Lem Gardy . . . .  11760 Anatijackm banknoty 173-65 

Uspoaobienie: stale.
I d t g n u a y  s b e ż e i  e  a dnia 13, lutego.

W ia a e ń :  pezeniea u  srlO, cyto u . e*4u, okowita pr. 
10.0UU liwr-proi ent ał. 2b 26; B u d t - P t a a t :  pazenica 
76 kilogr. ^nt wioang) peutuo* U. 3*46; B e r  l i r  : p- "• 
» ea  1 “la  na kwiecień-maj 174*—, r  u> —*—, okowna 
loco *>i 60; S z c z e c i n ,  pazeni a 174 —, nepak ua je- 
ater - —, Paryż*, mąki 100 kilo 68*60._____________

j'rzvjeuliaii do Lwowa dui* 14. lutdgc. 
B e t e l  Z e r a a ,  J. i M. bar. Blażuwscy: i i i  *  »• 

£  bar. HokendorJ z Byaaowa, A. Arnold i K  Su palt 
z Wiednia.

B e te l  H. bat, Potten z ŁrńoJowa, M.
Czerniakotseki z Maksymówki, J. Flandrak z Wiadma, 
J. Bier z Tartiopula

fte a m  A r d k t  e s k L  H. Kdtti z Barszcze wisa, 
M Korc-yńzki z Korczyna. E. Pazzkncki z Horodlowic.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ar Lwowa.

Podług zogara lwow skiego.
IX) KRAKOWA: o godzinie 11 ioin. ta  przed połt . > 

poc^g pospinany o gods. 4 min. ”S i no puui^g 
osobowy; o godunie 4 min. 69 po południu pociąg 
migszany.

DO PODWjŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz U min. 
30 wieczór pociąg osobowy ; o godz. 12 min. 47 w 
południe pociąg mięszany.

DO PUL)WOLU3/il &K z głównego dworca: e godz. 6 
min. 57 rano poc^g pospiesz-ny ; e godz. 11 miu. 4 
wieczoi pociąg esobowj, o godz 12 'min. 25 w po­
łudnie pociąg migszany 

DO CZERNluWlEC : o godz. 7 min. & raro poci%g po- 
| spioszny; o godz. 11 min. 45 wieczór poci^  oso- 
j bowy ; o godz. 12 min. 50 z południa po< .*g rań a/w y. 

p a r -  j DO STANISŁAWOVS A : na Stryj: o god— 7 rano.,, 
P n y c n o d s ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godz. b min. 42 -u. o poci%g poaj le- 
szny, o godz. 9 min. 47 wieczoi, poci%g oaoouwy, 
o godz. 11 min. 28 przed poiuaniem, poc_, nuę- 
szsny.

P ODWOIjOCZYdK na dworzec w P« zi.mczu: o Bo- 
dzmie 3 min. 22 rano, poci%g osobowy, o godz. 3 
m. 29 po poi-iianiu, pociąg mięszany.

Z PODWOłiOlZYSK: na dworseo lwowi ni główny, o go- 
dżinie l i  min. 3 wieczór, pociąg puapitwzny, o goaz, 
3 mm. 63 runo, pociąg osobowy, j  godz. 3 mm. 69 
po południu, pociąg migszany.

Z CZEKNIOWiKJ: o godzinie 10 min. 16 wieczór, po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg oso­
bowy ; o godz. 3 min 10 po poi., poci%g mieszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o god- 8 —n. 25 wie- 
osór.

W

Dnia 13. lutego. 
Lwów, z Izby nan-llowej. 
/  Akcje sa ntukę d 300 et. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

- a Lwowsko- Czerniow. 
Punku Hipotecznego gal. 
jż B Kredytowego gal.
'  I. Luty eastatene za 100 *ł. 
5'ow. Kred. gal. 6* # w. z.

¥ ; " » 6°/° ’ 
Banku iŁpot. gal, (Ą,

t>
i o ■

II I . Listy dtułne ja 10O rf.  
Gal. zal i. kr«d. włość. 6°/0 
Ogól. roln. kred. zakł. dis 

Gal, i Buk. 6°/0 los. w 151
IV. ObUgi za 100 *tr 

Indemnizaoyjne galio.. , 
Pożyczki kraj. i873 6% ,
Loay miasta e r  w < wa .

a ,  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . • ■

20 frankówka . . .  
Poł impDrjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

.a ■ papierowy 
100 marek i eckich
8rebro za lO* złr. . .
Kupony w sreb. za 100 złr.

Wledea 12. lutego.
6°/0 Zjed. dtng pań. bank.

„ „ srebr
a Oolig. ind. Niż. Austr.
a s » czeskie .
» » s wigierskie
» s s K^iicyjskie
a ■ a bukowińsk.
a ,  ,  siedmiogr.
.węg.poż. kol.300 f. 120 zł.

Luty zastawne.
5% Bankn Naród.

■ galicyjskie 
>
>
»

Żądają

223 60 
123 25
252 —
220 -

86 70 
81 50 
86 70
91 75

92 — 

91 30

86 20 
91 -  
15 50 
35 -

5 50 
u 55 
9 36 
9 64 
i 74 
1 13 

68 —  

100 60 
100 26

płacą

221 
120 75 
249 — 
216 —

86 
80 60 
86 — 
91 -

91 — 

90 26

86 4o 
90 — 
14 50 
23 50

5 40
6 46 
9 30 
9 64 
1 64 
1 U

57 25 
99 50 
99 25

5°/0 Zakładu Kred. Austr, 
Domen pańt.t. 120 zł.
Foiyczki Irteryjn*

Losy pożyczki z r. 1839 .
.  .  » 1854 ' 

. 1 . 1  Z 1860
, losow pożyczki austr. 

państw, z r. 18b0 . 
Lopy pożyczki z r. 1864 

,  prem. pożycz, węgier 
,  Como-ente . . .
,  Kredytowe . . .
a Żegl. par. na Uunaji 
a ksigcia Salm . ,
.  ,  P*Jfy
,  ,  Klary . .
,  hr. St. Uenoi v. .
„ miasta Budy 
s ks. Wiiiuiscugrstz 
a Ir . Waldstein . .
s hr. Keglerich . .
a Rudolfa . . . .
B tureckie 400 franków

Akcje bankowe i przemyci. 
Banku narad, austr. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dunajn ‘ 
Kole. północ. Ferdynand! 

rządowej fr. a. . 
zachód. ceB Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . .
Czerniowieckiej . 
Albrechta . . .
Wgg. jjółnOc. wschód 
ks. Rudolfa 200 zł. sr 
Alfóld. Fiumańskiej 
K  >Bzy cko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej. 
Cisańskiej . . .

’ ’ ~Vkiei

żądają płacą
110 76 lio  25
143 - 142 50

288 — 285 —
109 - 108 75
115 20 114 80

125 50 125 -
147 75 •46 26
81 - i  0 75
25 — 23 —

163 — 162 75
96 50 M> —
42 26 41 76
30 76 30 25
33 — 32 60
84 - 83 50
31 - 30 60
29 50 29 -
25 75 25 25
16 - 15 50
15 90 16 60
23 50 23 20

.791 - 790 —

.221 25 221 -
500 — 498 —
2068 2055

246 60 246 —
162 60 161 50
68 - 67 75

.221 75 221 25
122 60 121 75

. 36 - 33 -
116 75 116 50

.117 75 117 25
117 59 117 -
101 50 100 75
108 25 107 75

.191 50 191 —

. j09 50 109 —

! 129 25 129 —
. 97 50 97 -
.219 50 219 26

31
 

1 
1 

1 
1

IW 60

Obligi pierv39~̂ A. ticm. 
[olei koszyuko-bogun.. 
,  państwo w. 60u ft.

Emisja s r. 1867 
a Dołud’ &f)0 fr 

bony .J57-76 6 \  
,  p. c. F. 100 zł. mk. 
„ „ 1 0 0  _ł. wa
a ,  w sreb. 5°/„
a połud.-pół. niem 

5°/o zw 100 zł. w.a. 
b°L w B) sbrze. 

a galic. F.ar Ludw 
800 zł ws w sreb. 
6°/s za 100 z ł.. . 
F,n-isja Q.

,  Lw.-Uzer. a 800 zł 
(w sr. 6% .» 1Ó0) 
Emisja z r. 1867 

a Siedm. 200 zł w o. 
a ks. Rjciotfi 800 X. 

w sr. 6°/„ za 100 zł. 
Tow. pragskie przem. 

. po 800 zł. .
Waluty.

:skie korony 
dukat na wagą

Imperjały rosyjskie.

rak państ. Niemiec 
za 100 marek . . 

Rubel papierowy .

żądają płacą

69 60 d9
— — 161 _
—- — 166 _

111 26 110 76
102 60 102
— — 98 —

104 76 104 26

87 25 86 75
81 — 80 —

100 60 100 25
100 — 99 70

76 76 76 25
78 76 78 26
63 75 63 26
76 **S 75 76
88 — 87 —

5 57 5 56
6 66 6 65
9 33 9 32

U 75 U 73
9 68 9 67

100 z 100

67 co 57 65
1 12 1 11

Ksawery Badkowsfcl
baletmistn teatrów warszawskich, udziela

L ek cje taficdWą i-o
domaołi pr r a t - j j t ,  jako też i we y-iaiLmr mit, 

aakmnia pod 1. 12 n., Rynek I. piętro.
W lacsonJk w C zw artek  I w  H iedsielą.

*271 
tak '

T u tk i cygaretowe
was*lkiej ćługości i szerokości, z naj- 
ltpnuegj papieru oygaretowegu fran- 
ouskiegc, cą do naoyoia w fsbryi * 
tutek przy ulicy Krakowskiej 1. 6. 
mm Dwiema z prowinoji pod adre- 

■i. sem: w .  m . z y u » k |  l  5, ulica
 ̂ Krakowska w podwórsu.
v *yW W t y y v w v w w

D l a  p .  p .

właścicieli ttv dębowi tu
b a r d a e o  w a ż n y

i nader korzystny sposób wyzysk.wania. 
Odpowiadający umiejętnemu postępowi 
przem ysłu podać może 12oo 2—2

Arnolf Halaar,
o s t a tn i a  p o c z ta  J a ro s ła w ,

bez wydatków i z nader małym trudem 
dla oaób pilnych wszystkich stanów. 

OLrty przyj (tuje , D z l e u n ! k '  Eks­
pedycja anonmw G. L. DAUBE & Comp. 
in Wien. 12o6 2—6

Warszawa 11. lutego.
!

Listy zastawne lej serji
B 29j serji

kupon 
„ nowe

kupon 
likwidacyjne .

^upon 
Kolej warszaw.-wied.

,  B bydgos. 
Ros. pożycz, piem. lo64 

.  .  1866

żądają płacą
rb . kp. rb. kp.

____ __ 100 —
--------------- 100 —
--------------- 061
—  — 100 50
------- 068
—  — 90 60

-------
77 —

-------
— —

B nchbaltFra
z równą łatwością władającego językiem 
polskim i nii mieckim, rutynowanego w 
podwójnej buuhzlterji, posiadającego do­
bre referencje, poszkuje Administracja 
amfrykańskiDBu młyna w Bućniowie po­
czta Tarnopol, gdzio znajdzie natychmia­

stowe umieszczenie.
Oferty przyjmuje Administracja ame­

rykańskiego młyna w Bućniowie poczta 
Tarnopol. 1236 5—0

Do sprzedania

kamienica
dw upiętrow a, z  oficynami w  śró d ­
m ieścia pod korzyłiLPm i w a ru k a m i .

B liższa  w iadom ość a  ad w o k ata  
D r. S i t e r a k i e g o  a lica  H a lic k a
Uczba fil.

KSIĘGARNIA POLSKA
Bartoszewicza i  Biernackiego

we Lwowie 
wy ał_ sw im nakładem 

H .  B a łn c itlf lK O

Za winy n:epopełnione
11L7

Powieść. CeLa 8  złr.

£ ih 11m Z o l l  3 - 6

Kartka miłości
Powieść w 2 tomach. — Cena 3  złr.

Młoda osoba
dobrze wychowaus. z tobrej fan 'lii ży­
czy sobie przyjąć miejsce towsrzyszki 
alb > do zarządu x zamożaym domu we 
Lwowie. Świadectwa jak najlepsze Ad es 
N . N. S t  17 Administracja .Strzechy 
Ojczystej* we Lwowie. 1276 3—8

S Y R O P
sosnowo -balsamiczno -z io ło w y  

A l i k i .
pp. lukarzy wypróbowany środek
•lkich nporo

przez pi
we oraulkii h nporozywyoh katarach, dłu­
go trwały n kaszlach i chrypkach pny 
zapaleniu kanału oddechowego (Bronohi- i 

lis), w rnzdemie płnoowej
i f l <  o

Sknteoznożó potwierdzają liozne świade­
ctwa i pud: iękowams. które do kaidoj 

flaszki są dołąoaone.
Główne składy utrzymują: we Lwowie

S. J. MikoUaoh, w Krakowie p. W. Re- ’ 
y ł, w Wiednia J. Weias apt ha Tnoh- 

lautas Nr. 87, w >1 bł, sawie H. Ku-na 
rsewald, w Wuaia P. Gmżewski, w Prze-

lOflś 81-0 mjślu «  wynlaaoy, 1004 8—0

A a  k a r n a m a i  r  !  !
poleoa 121. 7 8 

MAGAZYN

Henryka  Mul le ra
róg ulicy .H.lickiej Nr. 6 

po najniższych cena c ił 
Ordery h e t y l l o u o a e  setka od

5 i tr . i wylej.
Turji do koty lic ci w wielkim wybo­

rze, na 6, 18. 3
Strzela jące  P e ta rd y  sztuka no 

ct. 20, M  i 48. Par złr. 1 do 1C 
M a b k t  atJósuwe i karykatury od 8 

ct do 60 ct.
W a m i a r z e  balowe w arz«wis, w 

ki bci sztuka od 1 złr. do ii „łr. 
W ae ta la  r a< ze słoniowej kości po 

12, 16, 18 do 2) złr. 
R ę k a w i c z k i  giausourane od i  do 

10 guziczków para po T lOdoSf zl. 
K o ru R  francuskie w 1 '  iraoh niebie­

skie, różowe, żółte, białe, borlear. 
złoty iznurel od 1 40 do 2*60 ł. 

R ę k a w i c z k i  plantowane dla f-sków 
po 1 złr. 20 et.

K o ł n i e r z ]  k l  i mansaety i sjnow- 
szego fa.onu.

K r a w a t k i  białe i czarne sztuka od 
30 ct. do 1 di 

S z n n r 6 w k ł  kirasy po 3 4 i 5 złr.
, uzk i po 1*40 i 2 złr.

P a r f a a t e r j e ,  pudry, mydła z naj­
lepszych mi ryk i Woda kolońska 
L.<on po 25, 30, 45, 50 de 1 złr.

Łsskawe zlecenia _ prowincji załat­
wiam jak nsjaumienniej.

N a mitjset. urypotyesam Tv~y 
do kotyliona.

Oes. król ^  uprzyw il.

Filii’] ta M n  i piaciai
WELDLER & BUPII

nadworni dostawcy.
Główi i; skład: 

w Wiedniu, I. Tuchlaubm 13.

Rąjiepii* żvodło saiFtpna wszelkich ga­
tunków blelkzŁ j" m ę z k le j ,  d a m ­
s k i e j  I d i l e t l n n e j ,  p ł ó t n a ,  b i e ­
l iz n y  s t o ł a w e j  1 c h n s t e l  i o i.o<
a a  po najtańszych oryginalnych cenach 

fabrycznych.
K a u r  l l n a t r o w a n y  c e n n i k  f lś  

stron, z 300 rycin, krojami, modelami z 
kosztorysami w y p n .w  U u b n ;  e h ,

: d z l e d n n y e h  i  H a  b la n ie L  roz­
syłamy za żądanie J u  m e  i  o p ł  a t o l e .  
Ciągły skład kompleU. wypraw tlubnycn.

I Po znacznie zniżonych cenach 10X00 
I tuzin, w ' _ ,  » i kolorowo obrąbionych 
' < nuztiA do .' ja* płóoiennych i bat n t  

h |  j i d t O ł n o i ć :  chustki b. 
fysL w* z tkrn mi ; irawdz. kolorowemi 

! szlacakami i haftów, kolorow gustowne- 
: mi wielkiemi Uterami, obrąb, i pn r  ■, 6 
u  tuk tylko 1 zł. (Cały alfahei zawsce ; a  

j akładiie).
Zamówienia wykonane będi punktnal. 

< są saliciką. 1073 12- M



DJENNK fOLBKl.

W  O D Ę
pielraośoi.

k Ą C Z & Ę
r y * «  w ą ,

P a k B y
p r z e c i e  s l w i ź i i l e .

Ś r o d e k  nieszkodząoy i prew duwiśl 
liewinny ls ią -y  ciału d e lika tną  cęSf 

św ie 'o śń  i młodości

L a l i  AntenŁeliąue de Candes, Orfia-I 
Ł aete, Pinapjja, Ę au  A lle inand ', Ęaul 

de Ly51, Ean de Frinces^es ’ inne

R ó ż  „C artam ine0 nieszkodliwy dla 
nadania rumieńców i utrzym ahia świe­

żości policzków.

1 P u d y  uo m y c ir , Euu de to ile tte  sl 
l’Jxora, jń thćn iene , E au Toniąne D ie-1 
ąuem sie  Aane, V inaigre de toiletti i 

Tolntine i -nne. I

W o d ę  łolońsPę pi aw dziw a. W odę 
Anał erynuwą. Proszki i Dasty do czy­
szczenia zębów, A tram ent do znacze­

nia bieliz y.

r s ł A l r j ą c ą  s c ęśliwie na skórę 
laón  m e.lnstrzeżenie przystsje do cia- 
a i nftd tje ce’".D świeżość naturalną.

4 N r t » « l r iYĆMWi-t B0h!ć: F*?,* Jano-'-- 
sk>, VM lletr, F u i s u Hoc;ete Hygc 
nique, Ylav,g Y Lug, Pni lp;anna, M:i- 

c/.nski-go i inne

P o m a t i l b a  poziomkowa dla r acho- 
w snia ust w stanic ś -ież- ści i u tr  y- 

mam n natn rfluego  ich rum ;eńcs

C r 6 m e  Ikara  oe Pump >dour, Cre 
.ne-O rira. OoM-Cr^sm, Creme glyc'-. 
-ynnwy j rso c i'/  śladerr. po ospie, nie 

tom  i ooaLnin

P '  r i t a m y  Ix  - a, francuskie i an-
rielakie, 8*.ch'-tki( Pa, ierki worn e do 

lau zo n is , M ydełka, F ik .s to ry .

B y p r t t b  > - > a n «  i nieomylne śród 
ki zsm im iające włosy w jednej chwib 

na kolor blond ciem ny iub cz-rny.

113 u  u  f U u u l i i i s e  Eau U raf, Ni-
|a ritin c -V eg e ''le  , ^ riz« 'in«  V eget‘ le 
Melanijrene, E k strak t i Pomadę o rji - 

| chowr M uczuskirgo.

I P s u u h U ^  do pielęgnow ania i ’ zn u-1 
rn ien ia  korztniL włosów, do kę l/ie- 
rŹEwierił, tndJieź. do bezw.arnnkowe- 
| go porostu tychże.

1* ; fc fm  ,»rtr, m 1,’ Jy r», lle/touw i, 
Dr. P u l t  . Hubit-a t-C’f arili" , P h ilo c '• 

j e  e de h 8 , ie 'e  H ygeciąue, Chinową 
J oziumkowr i in n i .

I S i c s f O i e s - z l K i  uu ow ) do pa^uo 
koi, do wl. sów i do s r k i e ń ,  G rz e b ie -  

p je  co oz s» ria  i tń  włosy, B a lo n '.. 
| do perfumowani* polrci

1013 8—0 5 ■iwpf*- Łaskaw e zamiejscowe &am&«ieuiu «y£connją się jak  najspieszniej i ja k  xi»,)aknratiiiej.

F ó l l c l
znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

w e  L w o w ie  p rz y  u lic y  H a lic k .e j I. 4 .

w i c z o t j  l  
i Jarząbki

ciągle świeże utrxy- 
m u je  i  r o z r e ł a  h a n d e l

SŁ Markiewicza
1009 we Lwowie, Rynek U 4a 7 - ?

W okolicy Buchacza lub Mo- 
■uastorzys*, a t r z c l ł  > ie 
przed nięshcem jk 'e s  l e -  

, silnie zbuuowany 
dobrze utr; jm w y. rasj aiigielskj sj, maści 
h;ałej i migdałowej, ' “'"a p-zedr.a mga 
i łopatka cełkiom biała. Ktoby był w pjó; 
siadanin tego psa lob o tomże wiedział 
raary łaskawie uwiadomić podpisanego,. 
gtL,“ otrzyma stosowną nagrcdę.
1295 Djbleuor w Monasterzyskach

CHIOCCCA-UOuEUR l
(Łigircimca! forlilca©

.omwewnttjai y, najznoSnicj.r^.y i nujiepmy \
środek najnowszych czasów |

szczególnie do radykalnego i prędkiego
4 i r f i ć b > i  1 w z m « c n i^ n lz  

i l l )  m ę  m i o l ,  ij
] r»ew/i» « w przyjemności i dobroci -1 
■maku najdelikatniejsze likiery, służy 
i ir‘ylko jako nipój wzmai niający siłę, j; 
'ale tkaże i żołądek, służy do’trawien ta 

i dodaje s petyt wszystkim
c ie r p ią c y m  n a  o s ła b ie n ie

i służy do ożywieniu i wzmocnienia 
osłabionych nmszkułów, do wnmocnie- 
nia nerwów i ich elastyczności. _ Z a  • 
dziwiaiacy w swem ożywezem działa 
nin. Tysiące zawdzięczają t-imu1 niB- | 
n  iwna mu eliksi rowi przywrócenie 1 
swych sił. r a  które to twierdzenie ty-

chnisgą Cieni Luteł— irygkC ntj j  
z broszurą 3 złr. upakowanie 20 cm . I 

G łów ny s h ł ą d  r k H y łk l t  
D . C . O H I ś lD I S .  a p t e k a  ■■ <1 
e i n l n ł r a  s t r ó ż e m 11, w W ie -1 
d o l a ,  W M irJ itg ,1 H e r r n g a s s e ,  I 
Wr* W ,  (gdzie wszystkie zamówień'
upraszam adresować.)
. -, -w-Y- JWL̂SUtJBWBiWH

1300 1—25

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

i i i  przeciw: kalzlom 
' I  nerwomy n kata-

Sirop du
nFORGB

3 m, toUu>2owl, bezsenności I wszelkim 
erplcnlam piersiowym. 1036 J j 2

Zadawalaj* lekarzy i chorych. Ly 
kenzM od kawy wystarcza. W Pa-,żu 
łlira  Yiwianne, 36, w aptece Dr. Chibie; 
we Lwowie w aptece po. K-zyżanowak.e- 
ro obok Brygidek i L Ruck“ra ; w Dro­
hobycza w apt. 3. I* il r synie. k'eg> , w 
Caernioweaah w apt. J. Uolichow* k ego.

powodu zw ęhs’a:ą e Bie prący h‘n- 
di we-, po’znł-u e się cichego wpół* 
n l h a ,  kupca rrawego chirakter 
który pracę sw„ją, jakoteż : kacit-ł 
wym.nraln / oł i'C00 do 400U złr. odds 

lla w miarę pi trze' y rozwoju istnieją- 
tego od lat kilku we Lwowie kantoru 
kupieckiego, z w-yrobionemi s^osuukimi 

handliwem h»rdzo ko-zystuemi. 
Blił sze szczegóły d«ne zoitaną inte 

.•esentowi, po zgł szeuin się Ggot pod 
adresem B - <!h o to m s lc i  we Lwowie 
ulica akademicka 1 10. 127 < 3 3

I V  a n i e n i e  

b uraków  pastewnych
a to: o lb r z y m ie  P o h l a ,  M » m n th  
c z e r w o n e ,  ■ IbeM M lortkk  e ,  G o l-  
4 e t t t * n k a r d ,  f .e n lo w lta f c ie  >61- 
t r  i m lę s z a n e  własnej'produkcji, jest 

do sprzedania po 4 0  C llt. za kilo.

Z a rz ą d  dóbr Z a rz e c z e
—3 poczta Jarosław.130J2 1

rSMWSKe*W£SKX-'-ilSEBCJ.
ff iflsiytnrie mmw' fujstoiym

ultoa Piekarska 1. 21, 
rozpoczyna się

5 T O W Y  K 1 R 8  
jednorocznych ochotn.ków

i inrych nauk przygotowawczych 
wojskowych

s fiutem 1 marca 1879.,
Zakład utrzymuje takie

Zgłasjsć się mo*na codzień od ga­
dziny 4.—7. po południ u 1059 20 —30

KOESTLICH,
p rz e ło ż o n y  Z a k ła d u .

KAROL 2 AŁLA3 AN
I t w o w i  « b

p o l e c a 1007 r o

b u te le k  m a ły c h
w in a  M a sz la czu  w y ś m ie n ite g o  z r o k u  1862  

b u t e l k a  p o  1 z ł r . ,
o 50 ct- tanie’, nil dotychzaa cen* skipowa była

Większe hardle win są zmoczone z powodu swoich składów 
od czasu do czssn p^rtje win starszych po zn*cznie riiszyoh 
cenach wy sprzedawać, .niże’i tvohże wartość, a to z po -edu, ż~ 
wint dojrzałe i mocniejsze osiągnęły swój ounkt wydo.kom.- 
ienia i dalej poprawić się nie mogą. r dla korsumento przed­

stawiają okazję za tan ą cenę wyśmienite win- Tiabyć,

■

I
P o s z u k u j e  s i ę  k u p n u

APTEKI
406©  d o  8 0 0 6  z ł r -  z  i  z s t A n k ę ,  

l u b  d z i e r l a u y .
Blitsrej wisdomości ndzieli aofe-a ffno 

Liszki w Brodach 1.83 ? —3

6 G & 0  z ł r .
p o szu k u je  f ię  do  w y p o ż y c z e n ia  
l a  8 1/, p r t c e  t  n a  d o b ra  ob 
k a ż o n e  ty lk o  d łu g ie m  T o w a rz y ­
s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk ieg o .

Z g ło s ić  s ię  p o d  a d re s e m  Z. Z 
post. re s t . P rz  m y śl 1274 3 - 3

Nasienie buraków
pastew nych łó łty c h  O uerndorfil ich 
w skarb ie  T łum aca po 45 centów 
1223 aa  kilo do sprzedania. 9 12

Ogłoszenie.
W Zakładzie Sądowniczo - Ogiodui 

czym w Dzikowie są do nabvci» w wie1 
kiej ilości rozmaite gatunki szczepów 
owocowych, jaku to: J a b ł o n i e ,  Wi­
d n ie ,  C z e r e ś n ie ,  Ś l iw k i  w ę g ie r ­
k i  r ę d o t y  1 O r a e c b y  w ło Ł k ie ,  
w wieku od 3 do 5 lat j>o cenie 30 do 
40 e n t, zaś węgierki po 25 cnt. zs sztukę 
Kupującym 100 sztuk o istawi^, się do 
stacji kolei żelaznej w D ębicy ,  kupującym 
zaś mniejszą ilość, sprzedaje się bez od 
stawy na miejscu. 1301 1—£

Katalogów i bliższych wyjaśmen n 
dzieli na miejscu w Dzikowie p o c z ta  
Dzików

J a t t  C ą b u l s M

jftEP* 1 ■:« • - ;   

B u k i e t y  P a r y z k i e
ze sztucznych lem atów nlczem  n ie  ró im ą ce  się od świętych. 
Sitwłewcf od 2  zł*', do 2 0  z ł .  B a lo w e  od 2  z ł .  do 10  z ł .  

H  e tT l io n o w e  bsrdzo ąnttowne od 10 cnt. i wyżr j.
» - « « ,  K a m r l i r ,  F i o r k l  do włos iw dla dam.
B n k l e t y  i  b i i k i e c i k l  ze świeżych i suszonych kwiatów.

Oraz ordery Kotylionowe w wielkim wyborze
poleca i przesyła starBnnie opak swane 1189 7 0

P i e r w s z y  b k ' a d  n a s i o n  i  r o ś l i n .
W I L H E L M A  A D A M A  w e  Lw ow ie.

8 W  Nasiona z ostatniego zbioru jut nadesłane " W
W K H K K m m m m m m m s a s & z B B *  I

111111 m  1111 n n n i  ( i i i n i  i n  i n u  111 n i  11 r r r n i r r n n n

SZPRYCOWANIE
Z H O ŚLIN Y  M A T I0 0  

P. C e R l M A C Ł T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżp
8 , a h c i  V ir ien n e .

Przygotowane s lUd drzem roonąoego w Pcm. toczy szybko i ntecbybnł# 
f i  i ąi i k I ooiaporozywszo I zastarzałe- Apteka Grimnoit et Comp. dia lek*-

vjw
Plńłld te. rletrlk , ie ziws— nkotkoją w Jak najl r.fzym »sie aie n»- 

w- me mają tyle nbpnj.emneJ woni baloamu . Dpal -r
I a.ly Oakun>k < pafc-uny sjest j odpisem G r l i rn n l t  et C om p.
Lla anlknleca llf—rot fałszerstw l naśladownictwa ądac aby sten.pel 

rzadoiry (tanoazki ae irt nieb Isgro. stósownie I~ praw*, z 2* Listopad* 
lgt3 marka fabryczna I podpis 6RIMA.UL1 et COMP. znajdowały się Da je- 
4iej p̂ ykoośp*

Dosfac menu w gł&wnych tptekarh w POLSCt i w A USTRfl
11 ' 1 i ’ l ! I H l I 111 I 11 V i 1 I 3 f 111! 11 11IJU11L11J** *111 J l l l l U l l t U i ł l i l l l t l l ; !

Skiłdy we Lwowie »  aptekach pr. M/kolaacha, Zysf. iincicrrn i J  B- ferfi

C es. W i k r ó l .

Paźpa DaaslwDwa z r, 1839
zastanie umorzoną zupełnie przez

I *  m i f a r c n  b r. postanowione

O s t a t n ie  c i ą g n i e n i e
wszystkich '"stniejących

Losów państwowych Rolhschilda z r. 1839
z wygranenr około

d x i e w i ę ^  m i l i o n ó w  z l r e
pomiędzy któremi znąjduią sie wygrane po złr. 2 0 0 ,0 0 0 ,  7 5 .0 0 0 ,

3 0 ,0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  1 5 -0 0 0 . ____
p T  K o ł d g  l o t  m u s i  b y ó  w y c i ą g n i ę t y .  1

Losy te sprzedajemy tak długo, jak długo zasób tychże wystarczy, 
z jednej piątej części z różnemi serj',mi po zlr. “5.

j(‘ 8 8 !■ ” ” -Ł 2n
J  io a a n n " * ” 11
/ao U B B B B B B

Z«mówienia uskuteczniają się za przysłaniem należy tości fi anko. Losy 
i papiery wartościowe przyjmuje w zamian

I

1288 3 -1 0

B u d a
Dcm tankowy Bettilheim & Comp.
i - P « 8 2 t ,  W a i t z n e r g a a i a e ,  S t o c h  i m  K '» ie n .

Cloritliy syfl]'ty czub
osyli wene -yozne, t&jr '.wieżo pq> ’«t ,ł< 
jiko też zauiećbsne lub śl< w; leo-cz;. 
wLzelkie inne tym podobne “łabośoi, j 
zgubne skutki M id O g W a łtu  W p. ■ 
or’abienie nerwowe; upływ naaieids 
impotencję, początki suchot itd lecz/ 
-a pod, a uri o di łych badań i Uoznyc 
c świadcz >ń podług najpr-mieiszaj m 
żądny!. Irianjiki nieszkodliwe) netc- 
dy, gruntownie i pod najboiśleistr dy - 
tkr,X)ją ijtecjalic,a chorób ,yfilitv ■ 
osaycL i skórnych, praktyonjr lek.-: 
w’?i-yeyuy, chjręrgii i akurajf”

Jan K urp ie l,
przy i lioy 8ol ' “łkiego nr. 12 w domu 
o. Lałut w ikijgo w 1 iwowie. „rdynuje 
*  p. do 12. przed i od 2. do 5. yo 
lołudniu. 1035 7- "

uian,ożebuej), Mletyć pon iu o , udz.nk I 
>ady littow ua i ” y»eł- 'akaratwa « :
t-:*' spotób, ii  sdr-tat najmniejsze? u
P .jiiesir. ulodz s'C ■nołe.

F osiukuję 
O  C I « * j 2 k l J L s « C 9 F ^

fachowego człowieka w i'e wiektą bawa- 
lers. n i wikt, jak t samoistnego ekonoma, 
be rradcę rdo’neco rolnika, umiejąc go 
-srzadzić gorzelnią i zastąpić we wszy 
tkiem v''aśniciela, co adm. ?'s’ racja je 

lncg ) folwarku, oraz styczność z wła 
Izami wymaga. P ss».da ’est od 1. er. rw 
s, a względnie z^raa do objęcia. Ś r s  
lectwa i p wołania się n*. polecenia 
prywatne, z oznaczeniem żądane’ peesj 
i wykluczemem w  zclkich pośredników, 
przesłać lub zgło-ić się do Dumbrói ki 
Starzeńakiej poczta Dynów. 1271 3 3

V  -

i  F
■4? ł , V V  '

. o  ■ '• A
ju' s -o/ '

, ^  v  fo

X OsA ój t-

y-> - J ijrł -<v
' A  *

Jara teip bcnat̂ ia
grubego i pełnego ziarna, barwy czer»o 
nej namłotna, doborowa jest na ^przed-4 
do siewu wiosennego Cena 10 złr. w. a 
za lOu ki’ogr. z wurkioin i dostawą do 
rlwo-ca kolei w Grodku, zaś 9 zJr w. a 
lot o Zawidowie, b"z work*.

Ktoby sobie ży zył pszeuicę oTą na 
być, raczy s’ę zgłosić do ?srządn foipo 
iaicz g j w Zawidcwic-ch poczta G-ródeit
obok Lwot o 273 3 3

% c u m 1 i  p ę c h e r z a
pr eier vi aitjr wau

Baszt *1 z& pobranie-* pooBtonera i di - 
krecją tncia od 2 do 6 zł

J .  N .  S C H M E I D L E R
•abiryka imt-ii, "ttiedwń, VII. p tn ia t

-tatrr- t'» 1001 9

PILEPS JE
łkunwulsj ) i wszystkie choro- 
ny nerwowe leczy piseun r le­
karz specjalista Dr. dlLLlbUH 
w Drezdnie (Menstadt). Leczył 
przeszło 11.000 wypadków. 

1042 10 —12

Ces f h r ó ł .

Losy
Ipystiflie

t r h ;

x  r o k u

v Ostatnie 
I ciągnienie.

O statn ie ciągnion e
w  t .« r f i  w y l o s o w a n y c h

Losów jafistw. z r. 1839,

k-. *• A* •- r f  ‘

1S .  ~mvm s n  a * * s» a . Tfc* • w .
połowa losu 1 piątej złr. 851 wyłączni nąjmniej.za wy,r»n.
ć s i e r t ................... .......  4 Jeoława.losul piątej zł. 4 5 -
, . . . , ,  ” ć w ie r ć  . . . .  n —
J-ceaiąt. c-ęsc . . ,  - zęść . /  -
dwndzieats część . , )2|dz’nd?’< s*a c/ęść .  7'50
które niezn-edrie w tętn t-iągci^nia z ogólną sumą wygr 
n y h  p:z « 'łi 9  m T lo u ó w  *-.łr oyciąęri tne /o«t»ną. 

G ló w u a  w y g r a n i  3 1 5 .OOA z ł r -
'rft.0 ,10  z l r .  U l -  1063 6 0 U

Wyclągnlone losy serjl Z roku 1339, całe alb > jfdne uiąte !)? 
c-ęsci k-.tp ije 1 spr e la e uail pie- ren mo kfcna -firma : i

a r Y I T B A l  «S r t  o . r
f t t i d f l - P r i f ,  K '  * t  ’ .-t f ■> $  e i n  e  j f f

n Bergera medyczne
M Y D Ł O  S M O Ł O W E

LR“  pjlecono ze stron” znakomitość meuy znych, używu się w śwgtro Wę- 
grzech, Fraacji, Niemczech, Holandji, Szwsjcarji, Rpmunji itd od lat 10 

^  z niepospolity >. skutkiem przeciw

g  wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
j akoteż przeciw każdej nieczystości skory,

mianowicie pr/-ciw parchom, chroricfnym wyr-ntom na twarzy, głowie 
j brodzie, ostu lom wy-zntom watrobianym) przeciw czerwoności nosów, 

J ę  odmrożeniu, poceniu nóg i wszel!:in zewnętrzn:,m choiobom na głowach 
dzieci. Pi ócz tego polec- 1 e każdemu jako środek do mycia oZjszaaą' y skórę.

)g Cena za sztukę wraz z przepirem użycia 35 cnt.
B e r g e r a  m y d ło  e -n o ło a p e  zaw.^ra ły '•rzrwnoj jest

starannie spn-ządzone i wyró uia »ię chlub "je od ■ szelkioh innych my­
deł smołowych.

■g r  D la  a n p o b ie ie n ia  n r ś l a d o w n lo tw a  * 9 0

00

należy w aptekach wyraźnie 
żądać 

R E B G E B i  
Mydła amołowej;o

uważać na a l e i  o n e  z n - 
p a k o w a n i e  i nn obok 

wyciśniętą m a r k ę  
b e a p i e c z e ń  a t w a .

J e d y n y  z a s t ę p c a  d l a  k r a j u  i  z e g r r a n l c y :

€ r .  B E L L ,  anteker2 W O p a w i e .
Główne skłaiy mrzynują T,e Lt iwie: pp aptekarze P. Mi ola ch 

i 7 Bucker; w Br idach: Li“'k a  1 Grip-sęau P-zemyśł": Njhlikj 
w Rzeszowie: Kslinowsti; w Btar.ieła» o v :e : St-.cher; tuużie’ apteki 

|S|> w Krak iwie, Jaro«}aw;r, Tarnopolu i we wszyutku h miasiai h Galicji) 
^  w Czeruiowcach: A lth, w ouoisawie: Karczewski. 1029 15 30

P o t z H k n j e  s i ę

APTEKI
do wydzierżawienia

w większem mieście prwiatowem, 
posidy odpowiedzialnego

albo

zj zł, żenieir nawet kaucji 
Zgłoszenia pros/.ę pdrosowsć K. Poch- 

ma ikl ; osi rest. Kotzmm 12S9 3-
■  ̂ /J-1«*' ,?* --.

T .  J a c ^ b i ^ e g o
hemoroidalny

LIE1ER ZIOŁOWY
uniwersalny lek dla cierpiących na 
hemoroidy, dale' na kolkę h ’moroi- 
^aluą, fi rpiada żołądkowe, zaflli- 
gmieria i wjr/.uty wszelkiego ro 
dztju, bruk ape 3 tu, zatwardzeniu, 
bole z l olek pochodzących, cieipło­
nią i  . ś'edzionę, wątrobę na hypc- 
chondrję. 1287 3 -17

Cena 1 flaszki. 1 złr. 10 ont.
Na pru sinej, za pobraniem po- 

oztowem 1 złr. bC cnt.
S k ł a d  g łó w n y  n

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI. Mariahilferstrssse Nr. 79

Znakomite pogodzenie.

m O U T t N E
i 's t  n i  12 o

Uląci ka ryżu rra
p rs jro t^ w  Ir* a

lla te o to dział, szczęśliwie n . skói, 
u le d e s t r c e io n a  p-z/itaje do 

c i a ł  A, nauu.je
eerne  św ie żo ść  n a tn ra liu |

C S. F A Y
Magazyn Perfum w j ’ arytu 

9, 1.8 ulioy de la r lx. 9
Di sta ' można we Lwowie w aptekaeb 

Pp Krzyżaaowukiego obok BrygidMKj P 
Uikolascba, tudzież w inagazvn „uh gai .0 
iryinych pn. Kamila Strsyżowskieiro, 

L-"Ins. KeintncLa, K Bry >rs i Leon*; 
v flr,ertiiow,w.oh w *r-t. Golichn*ł»Vjegc j 
w Stanisławowie w aptece p. Sfechera

l ! T a | p i ę k n i e | » z e  i  n a f g u s t o w n i e  s z e

Bukiety świeże balowe
I  o d  1  t r l r .  d o  1 5  z l r .

B u k ie ty  k a ty l ło n o w e  z kwiatów świeżych od 10 ont. do 53 ca t 
B u k i e t y  k o ty l io n o w e  z kwiatów Hjtneznych od 6 crt. do 30 ont. 
B u w ie ty  sztuczne do ubn-„ a stołu cd 50 cat do 5 złr

p o l e c a

&0*0 urządzona handel kwiatów

J. & W. STŚ.CHIEWICZA
we Lwowie, plac M arjacki l. 11.

Zamówienia i prowincji uskutecznivją się jsk nrjakurat.niej 
odwrotną pocztą. 1045 5 — 5

K&0PL1! ODRADZAJĄCE
Iłrn  8 . It»mptont.,

K to  c h c e  i t i ć  c ię  s i ln y m  i  j ę d r n y m ,
niuCk używa kropel odradzających Tompsona.

K-o le te są nsjlepizyin ipecyficznym środkiem prztciw niemocy 
mę 'kiej, słabościom w Krzyżu, osłabienia gó.aemu, polu -jom nocnym, spa­
zmom nerwiv,ym ztąd pochodzącym, ucośledzon mu traw eniu, ezpłodne- 
śji, zawrotem głowy « osłabień a wynika 'ącym . wszelkin zgoła cierpie­
niom a po v-iłowanym żywcacią namiętności w młodym wieKo lub dłngo 
trwałemi chorobami '  1141 4—6

Odradzają one orgtnizuy, wzmacniają i do sił p; zypro\ adza ią oi by 
najbardziej wyczemane i wątłe W większ6, ozęśo, wypadków jeden flakor. 
wy o tarcza dla powrotu do zdrewa.

Dostać można we L w o w ie  w aptekach pp. Krzyżanowskiego „bok 
B-Mgidek, Mikołascha i hnkera ; w C z e r n lo w c ic l l  u p. Golichow kiego; 
w B  ‘o b o b y c iy  u o JDobrz*nieckiego, w Stanisławowie n p. -'techera.

‘r :v7.~'-'łi535ai' rsrwsrea*—u-rJMEmff ■jwjjacwwro--

!  PIGUŁKI BLANCARDA 2
J  ŻELAZ1STO-JUDOWE, KIEP0D1EGAJĄGE ROZKŁADOWI. J
#  Potwierdzone przez Paryzka Akademie medyczna itd . %
W Łącząc w sobie wlasnoSci JODU i ŻELA. i , rignłki te nżywają się specjaimr J
•  Drzeniw datoiciom skrofulicznym, przeciwko ktcR vm proste lekarstwa telazisr J  
Wpokanły ię bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- /*  /  r .  i
^w iastki jej naturalne, obudzają i egulnyą odpływ krwi a  r  A
Qpeijodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- T łu . ^
U  tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. •"*' ^ ^
K  NB. Wvmagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte. 0  
0 obok lUajdowal się n apódn itykiety zielonćj. nr. 40, w Paryża. f

H i  Lwowie dodać można cv aptekach pp Krzyżanowskiego, Zygn:, Rucker 
Piotra Mik-,la6cha i w Stan'eławow:e w aptece p. Stechera. <1060 6-

KANTOR WYMIANY
siu te $ & 4 4 o e

akcyjnego banku Hipotecznego
s u p u j i  s BBłrsoasj* 

w < 4 s . ? i r W i k  l  M o n e t y

pod wtruMkMBi R*jpnyatępmej8xe&

ą  L ISTY  S U O TE C ZH i
a ior- radlag prawa a inl L bpea 1863 Da. I . Jż. S1 IV 17 Bt*. 

taj- Tut. « < U 17 grwdaia 1371, ao{u być ałyt* do lo k m ilł  '• 
łłtvr fauiawMfjjŁ; pstpilareyos, kaeeyj aałlaAałtiek 1 it  ' + n r r -  i’ 

kaweiu ił*lbo3« 1 rsdja.
o:r, w  t j~ m  l r n m t o r?*& a-o a * b v o i » .

1 • .* f i j y n n  ą e le s e n ia  a p re w ln a j)  t ry k a a o ji
*rf jżą k« jw łassn la kursie deiimnyw km* 4aU«M nlt jj B

- sejraswlKlŁ 1006 12 •

Oddział zastawniczy ■ wkładek książeczkowych

G&licyM kiego Banko Kredytowego
p r z y  u l i c y  J a g i e l o ń s k i e J  p o d  ł .  3 -  ;ooj 3 - 3

jp r w j f j m u f e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
«d Jednego z łr . w . a. do każdej w ysokości, oproesntowuj^c je p  

Zwiot vrkiad^k 4 o  Z O O  m i r .  uiszcza się b e m  t c f i p o n s  e d m e n i n ,  Udz>el»

K A L i i C K i i i
i?a kosztow ności, s reb rn e  i z ło te  p r z e d j i g j ^ i i m ^ w r z y  on Jeunego i ł r .  w . %

O o d z in y  ezynj
od t̂ej do lszej przea poiud.

Wydawca i redaktor odpowieozialny. Wiaaybiaw Zawadzki


